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CZĘŚĆ URZĘDOW A.
C. k. krajowa Rada szkolna zamiano

wała Emila B o r o d i j  e w i c z a .  tymczaso
wego nauczyciela w Denysowie, rzeczywistym 
Nauczycielem szkoły etatowej w Deny
sowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A.
Lwów, dnln 4 lutego

Poniedziałkow e posiedzenie s e j m u  
W ę g i e r s k i e g o  było m oże najciekaw szym  
epizodem z dotychczasowej rozpraw y budże
towej. M ówił najpierw hr. Lonyay a po nim 
scierał się hr. Sennyey z m inistrem  handlu 
0 znaczenie i dążności swojej ostatniej m o-
*y- Hr. Lonyay zadał swoją m ową kłam  
twierdzeniu, że raz na zawsze skończyła się 

jego  rola  polityczna. 0  w ysokich zdol- 
Nościaeh i w ielldem  doświadczeniu hr. L o - 
^Jaya n igdy nikt nie powątpiewał, ale treść 
Jego m owy jest tak świetną i bogatą w p o 
j ę ł y ,  że m oże nadzieje najw iększych jego  
wielbicieli zostały prześcignione. Jestto 
R esztą pierw sza mowa, która nic powtarza 
suanych programów i nie polega na ogó l- 
Nikach, lecz zawiera dodatnie projekty a na
wet cyfram i wymownie takowe uzasadnia. 
Hr. Seunyey obejm ując ster rządu musiałby 
Sl§ jeszcze bliżej wytłum aczyć z swoich pla- 
110W, m usiałby przedewszystkiem  cyfram i 
Wykazać, że plauy te dają skarbowi rę
kojmię wyzdrowienia z dzisiejszej niemocy. 
Hr. Lounyay zaś wypowiedział wszystko, 
2iożył przed izbą cały  swój program  i uie 
Potrzebowałby nic do m ego dodawać, gdyby 
*Nu ofiarowaną została posada prezydenta w 
Nowym gabinecie. A le mimowoli przyp om n ia ł 
hr. Lonyay sw oją m ową najsłabszą stronę 
dzisiejszych stosunków parlam entarnych w
W ęgrzech. Każdy m ówca występuje z osobnym
programem. Każdy chce zająć stanowisko 
Naczelnika osobnej frakcyi. Wszyscy żalą 
się, że sejm węgierski jest nadto licznym i

z tego powodu ociężałem ciałem ustawodaw- 
; czem a przecież liczba jego członków jest 
j niedostateczną, ażeby około każdego progra- 
| mu ugrupowała się przyuajmuiei mała frak- 
cya. Już dotąd przedstawiło się sejmowi 

| kilku kandjrdatów do teki ministra-prezy- 
i depta z gotowym programem a nie trzeba 
zapominać, że to dopiero początek rozpra- 

* wy budżetowej, że jeszcze wystąpi dużo 
i mówców a między nimi Tisza.

Zabawny komentarz napisał jeden z 
dzienników wiedeńskich do opisu ostatnich 
skandalów parlamentarnych w B u d a p e 
szc i e .  Mimo ostrej nagany danej nowym 
wybrykom Csernatonego, dziennik ów nie
zupełnie jest zgorszony zajściami skanda- 
licznemi, a nawet chwali sejm węgierski i 
przyznaje mu tę zaletę, że w nim o wiele 
silniej bije puls życia politycznego niż w 
przedlitawskiej Radzie . państwa. Jeżeli u- 
chwały niespodziewane, które potem w zdu
mienie wprowadzają samych członków par
lamentu albo sceny podobne do tej, jaką 
niedawno wywołał zagorzały opozycjonista 
Csernatony, mają być dowodem silnie roz
winiętego życia politycznego, to deputowa
ni przedlitawscy nie powinni gniewać się za 
zarzut powyższy zrobiony Radzie państwa. 
Parlament angielski nie posiada w swojem 
gronie takich żywiołów jak Csernatony, nie 
był może nigdy widownią takich zajść burz
liwych jak sejm węgierski przed kilku dnia
mi, a przecież nikomu na myśl nie przyjdzie 
przyznawać węgierskiej izbie deputowanych 
.. - szość nad angielską izbą gmin albo od- 

i, lać tej ostatniej izbie zalety, że jest o- 
e , 'sl mm silnie rozwiniętego i rozumnie kie
rowanego życia politycznego.

Przed piętnastu miesiącami odgrażali 
się legitymiści, że obwołają m o n a r c h i ę  
I r a n c u z k ą  z hr. Chamhordem na czele, 
choćby tylko większością jednego głosu. Ta 
śmiałość wywołała wówczas zdumienie w Eu
ropie, a niesłychane zgorszenie i oburzenie 
w francuzkiem stronnictwie republikańskiem. 
Organa tego stronnictwa codziennie wojowa
ły na ten temat i wyszydzały łegitymistów 
w sposób najbezwzględniejszy. Minęło pię
tnaście miesięcy, a hasło łegitymistów przy

swoili sobie republikanie i na jedin-wn z o- 
statuich pośiedzeń Zgromadzenia narodowe 
go uchwalili większością jednego głosu po
prawkę Wallona do drugiego paragrafu pier
wszej ustawy konstytucyjnej. Poprawki tej 
nie lekceważylibyśmy wcale, gdyby nie prze
konanie, że trudy jakich nie szczędzi w tej 
chwili Zgromadzenie narodowe, spełzną na 
niczem, bo w stanowczej chwili wszystł-.G 
stronnictwa zlękną się własnego d / f  ja- i 
może pozwolą upaść ustawom konstytucyj
nym. Poprawka ta jest dlatego ważną, że 
niejako tylną furtką wprowadza do .Frant; i 
republikę i nadaje sankcyę tytułowi „prezy
dent, republiki11 a dalej określając ftp osób 
wyboru tego dygnitarza , stawia ustawę na 
tem stanowisku, jak gdyby obrady nad nią 
toczyły sie po poprzeduiem stanowczem ob
wołaniu republikańskiej formy rządu. Zre
sztą poprawka ta wydała już owoc, bo zaraz ua 
następnem posiedzeniu określono prawa pre
zydenta według ustawy z r. 184-S a centrum 
głosowało zgodnie z republikanami. Bami 
republikanie nie spodziewali się. tego try
umfu wobec poprzedniego głosowania, przy 
którem upadła poprawka Laboulaye’a do 
pierwszego paragrafu, wyglądająca na pier
wszy rzut oka jako dalej idąca, ale w rzeczy
wistości zaledwie dorównywająca obu popraw
kom Wallona. Powtarzamy, że nie bardzo 
wierzymy w powodzenie i praktyczne skutki 
całej dzisiejszej rozprawy konstytucyjnej w 
Zgromadzeniu uarodowem. Republikanie sa
mi w dzisiejszem nad wszelkie spodziewanie 
korzystuem położeniu uie bardzo cieszą się 

I z tryumfu tego a przynajmniej po p .,.; jęciu 
l pierwszej poprawki Wallona, nie j. nkujL 
radości takiemi przechwałkami, jasionu 
niedawno napełniały się lamy ich organów 
po lcażdem daleko mniejszem zwycięztwie 

i parlamentarnem. Mimo zwycięztwa niepokoi 
ich niepewny wynik niedzielnych wyborów 
uzupełniających a szczególnie niebezpieczna 
kandydatura księcia Paduy.

Do wczorajszej uwagi naszej o p o s t ę 
p o w a n i u  G a r i b a l d e g o  w parlamencie 
włoskim dodać dziś możemy nowy wcale 
charakterystyczny szczegół. Według prywa
tnej depeszy z Rzymu Garibaldi nie przyjął 
Rafała Sonzogno, redaktora jednego z najra-

dykalniejszyęh dzienników rzymskich, który 
: bardzo często przypomina sobie, że w Trye- 
śeie i południowym Tyrolu mieszkają Wło
si i na tej podstawie z godniejszem lepszej 
sprawy junactwem zachęca rząd włoski do 
„odzyskania11 tych prowiucyi choćby kosztem 
nowej, krwawej wojny. Jestto już wcale nie
dwuznaczna wskazówka, że Garibaldi nie ziści 
tych nadzieji, któremi stronnictwo radykalne 
agitowało w czasie wyborów rzymskich, i 
które jeszcze głośiio odzywały się w chwili, 
gdy nowy deputowany wjeżdżał do stolicy 
włoskiej. Na porządek dzienny parlamentu 
przyjdzie wkrótce sprawa, w której może 
Garibaldi stanie całkiem otwarcie i stano
wczo po stronie ministerstwa. Mamy tu na 
myśli nieszczęśliwą sprawę nadzwyczajnych 
środków bezpieczeństwa , które zapobiedz 
mają w Sycylii opłakanej anarchii i niesły
chanej zuchwałości tamtejszych band roz
bójniczych. Z niepojętą obojętuością komisya 
parlamentarna i w ogóle szerokie koła par
lamentarne wahają się załatwić tę sprawę 
energicznie a co najważniejsza z takim po
spiechom . jakiego wymaga opłakane poło
żenie obywateli sycylijskich. Skrupuły kon
stytucyjne są tu wcale nie na miejscu , bo 
zasada osobistej wolności nie może być prze
cież osłoną dla zbrodniarzy, a wyjątkowe 
zastosowanie środków policyjnych w Sycylii 
uie może zrażać nawet fanatycznego zwolen
nika swobód konstytucyjnych, jeżeli ma 
ono charakter przemijającego i smutnym sta
nem'rzeczy uzasadnionego zarządzenia. Je
żeli włoski parlament dłużej zwlekać będzie 
s-auowcze załatwienie tej sprawy i ustano
wieniem ankiety dla zbadania już dostate
cznie zbadanych stosunków sycylijskich po
zwoli dłużej gospodarować bandom zbóje
ckim , to może naprawdę spotkać rząd wło
ski niemiłe upokorzenie Już dawniej roz
biegła się pogłoska, że rząd angielski spo
wodowany przedstawieniami swoich podda
nych w Sycylii zamieszkałych, wystosował 
notę do gabinetu rzymskiego. Wiadomość ta 
była przedwczesną , ale dziś nie należy do 
nieprawdopodobieństw politycznych.

TYNNA.
O l o r a z e ł s :  z  p r z e s z ł o ś c i .

III.

Z wstąpieniem na tron Pawła, karjera 
ks. de Nassau była skończoną, zamkniętą, 
n Europie uważano go jako awanturnika, 
w Niemczech nie przyznawano mu tytułu
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ksi.ń ążęcego, cesarz rossyiski nie lubił go—C>- 7 sarz-
Gwał mu to uczuć na każdym kroku z wła- 
icLvą sobie otwartością, w dyplomatyczną 
błędność nie bawiąc się wcale. Prawda, 
:e Trembecki w uroczystej odzie — może 
lUto opłaconej wołał przed laty:

Szczęście to albo raczej mądrość Katarzyny 
Przyciąga zacnych mężów przez waleczne czyny... 
Nassau, bitnych Polakow bracie znamienity,
P woj ej nowej ojczyzny pomnażaj zaszczyty I

Ale ktoś niechętuy odstrzelił na te 
'ochwały wierszykiem bardzo złośliwym, 
Noże i wcześniej napisanym, który kiełko- 
vać zaczął w tym właśnie czasie, kiedy 
książę z Weneeyi powrócił do Tyunej; przy
najmniej w archiwum Grabianków znajdu- 
emy je, jako rzecz uową przysłaną pani 
darościnie Liwskiej, na początku 1797 r. 
A o  najdotkliwszy w nich ustęp:

Wierzę żc awanturnik żeby został panem,
Raz leci pod Gibraltar, drugi pod Limanem.

Oóż straci, jeźli zginie z z u c h w a łe g o  kroku?
Księstwo? ależ gon ien ia  syn z lewego boku...

A paui Grabianczyua, była i po upad
ku kraju jeszcze nie lada poteneyą ua Po
dolu. Stanowiła ona ton w okolicy, była jak
by reprezentantką opozycyi, protestującej 
przeciw wszystkiemu, co się w ostatnich 
czasach robiło; przedstawiała sobą opinię 
mniejszości, tej właśnie, która się z porząd
kiem rzeczy przez Targowicę wprowadzo 
nym zgodzić nie mogła.

Była ona wprawdzie dawniej w do
brych stosunkach z ks. Nassauskim, używa
ła nawet jego pomocy na sejmikach podol
skich 1784 i 1780, za co też gorąco popie
rała swego wspólnika, a popierała z tą ko
biecą dyplomacyą znającą wszystkie słabo
stki prowincyoimlnych dygnitarzy. Jej to 
wpływom zawdzięczał książę, że miejscowi 
ziemianie z uwielbieniem o jego projekcie 
nawigaeyi po Dniestrze rozprawiali, a sa
mego twórco owego m spe handlu czarno
morskiego nie ledwie na rękach no • 
sili...

Ale powtarzamy, czasy się zmieniły; 
wśród burzy niedawno przebytej, książę po 
został bezstronnym widzem, nikt się nie 
mógł dowiedzieć, kędy jego sympatye leża
ły, a że jeszcze niby przez niego odkryta 
wodna komunikacja, o grosz jeden nie pod
niosła ceny produktów rolnych, ogół więc 
szlachecki jemu winę przypisywał, i powoli 
stronić zaczął od Tynuej, zwłaszcza kiedy 
się przekonał, że się już niczego od księcia 
spodziewać nie może. Objaw nie szlachetny 
—  chcąc jednak być wierni prawdzie, ma
lujemy go takim — jakim był...

Tynna stała pustką, sąsiedzi o niej 
zapomnieli. Za to z większą radością wła

ściciel jej, na samotność skazany, powitał 
nowych przybyszów z daleka, bo aż z Fran- 
cyi wypartyi h, w skutek zmian społecznych 
przez rewolucyę spowodowanych.

Cesarz Raweł, reprezentant logitymi- 
zmu w Europie, bardzo gościnnie przyjął 
tułaczów. Ludwik XVIII (książę Prowaueyi), 
zaproszony przez niego, przybył w marcu 
1798 r. i zamieszkał w Mitawie w Kurlan- 
dyi. Wygnaniec przepędził wówczas tutaj 
dwa lata, potem się udał do Warszawy, a 
drugim nawrotem, już za panowania Ale
ksandra I, gościł on w dworze dawnych 
książąt kunińskich (od grudnia 1804 do 
sierpnia 1807 r.) On to wraz z Stanisławem 
Augustem, był obecny w czasie koronacyi 
Pawła, odbytej w Moskwie 5. kwietnia 1797. 
roku.

Armia franeuzką z emigrantów zło
żona, rozkwaterowana na Wołyniu, wcielona 
została do sił zbrójuycli rosyjskich; na cze
le jej stał Kondeusz (Condee, Józef Ludwik 
de Bombom, Główna jego kwatera według 
Ochockiego, była w Dubnie, oddziały zaś 
pomniejsze stały w Kowlu, Łucku i W ło
dzimierzu wołyńskim. Nad Stryjem i Ilory- 
niem na gwałt wprowadzano obyczaj fran- 
cuzki, a było komu, armia ta bowiem li
czyła 7000 ludzi, a jej żołnierze należeli do 
pierwszych rodzin we Franoyi, jak duo de 
Berry, ks. d’Enghien, rozstrzelany z rozkazu 
Napoleona i wielu innych. Za tym zbrojnym 
uddziałem tłoczyły się rodziny wygnańców, 
duchowieństwo, całe zakony. Była chwila, 
żo cesarz chciał w poludniowem jenerałgu- 
bernatorstwie założyć kolonię z gości nad- 
sekwańskich złożoną Na koszta podróży 
przybyszów w granicach Podola przeznaczył 
10.000 r. i te pieniądze długo czekały, ale 
potem, ze zmianą okoliczności, kiedy się

przekonano, że szlachta fraucuzka nie na
daje się do kolonizacyi, sumy te użyte zo
stały na polepszenie bytu urzędników cel
nych (w końcu 1799 r j

Wróćmy do emigrautów. Przyjęci go- 
ścinuie i sympatycznie, szybko się rozpły
nęli po kraju. Uderzający to był widok 
rozstroju społecznego w naszych prowiu- 
cyach : reprezentanci kapitału, uczestnicy 
ostatnich krwawych wypadków, słowem star
szyzna udekorowana bratała się z legity- 
mizmem francuskim, otwierając dlań bra
my swoich dworców i serca swoje na ścię- 
żaj. Młodsze pokolenie, gorące, z piersią 
świeżego holu pełną, leciało za Alpy, w 
frygijskiej czapce demokracyi także francu
skiej upatrując zbawienie i szczęśliwość 
przyszłą; garstka zaś niespokojny cdi wiecz
nie duchów, któreby nawet w raju z pro
testacyjnym wystąpiły sztandarem, zamknię
ta w ciasnych granicach Mułtau i Woło
szczyzny, targała się i rwała w różne stro
ny, nie umiejąc sobie w biedzie poradzić.

Jenerał Denysko z szaloną odwagą 
kusił się o wtargnięcie w granice państwa 
austryaeldego, Dąbrowski wchodził w umo
wę z rządem rossyjskim, podawał mu spisy 
oficerów, i pod opieką Pawła, w prowin- 
cyaeh, składających niegdyś część Rzeczy
pospolitej, zabierał się do rekrutowania żoł
nierzy dla uformowania z nich „pułków 
polskich" na żołdzie cesarstwa rossyjskiego 
zostających... Mamy przecl sobą ciekawe te 
dokumentn., i w rychle z łó jm y  wam szcze
gółowe z nich sprawozdanie.

Dzisiaj nam pilno do Tynnej. Emi
granci, w czasie swoich wycieczek po połu
dniowych prowincjach, łatwo odnaleźli ks. 
de Nassau, znanego dobrze we Francyi ze



Sprawozdanie
z czynności Bady Wydziału krajowego sa 

czas od 1. do 31. Grudnia 1784.

(Dokończenie.)

Eliaszowi Teofilowi Dorożyńskiemu, u- 
kończonemu uczniowi c. k. Instytutu wete- 
rynarskiego we Wiedniu, pozostawiono sty- 
pendyum z funduszu krajowego dla uczniów 
weterynaryi przeznaczone, pod warunkiem, 
iż w ciągu roku szkolnego 1874-5 uzyska 
dyplom weterynarza. Drugie takie same sty- 
pendyum udzielono Janowi Emilianowi Smo- 
łuchowskiemu, uczniowi I. roku w wiedeń
skim instytucie dla kształcenia weterynarzy.

Wydano certyfikaty szlachectwa Mi
chałowi Dembowskiemu, emerytowanemu u- 
rzednikowi b. c k. krajowej Dyrekcyi Skar
bu w Krakowie, i synowi jego Mieczysławo
wi Klemensowi dwojga imion Dembowskiemu.

Przyjęto do wiadomości odezwę Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa, według której 
najbliższe zebranie Sejmu krajowego nastą
pi po świętach Wielkiejnocy 1S75.

Wydano okólnik zastrzegający, iż przyj- 
mywanie czynności pozasłużbowych przez 
inżynierów okręgowych i służbę drogową od
tąd ma być zawisłem od szczegółowego 
przyzwolenia Wydziału krajowego.

Przyznano 200 złr. tytułem odprawy 
dróżnikowi Kościszewskiemu ze względu na 
długoletnią służbę i wiek sędziwy.

Udzielono z łaski 50 złr. tytułem wspar
cia wdowie po Samulaku, c i e ś l i  av drodze 
przypadkowo zabitym przy budowie mostu 
w Narolu.

Mianowano p. Juliana Wolfarta zastę
pcą inspektora dla części drogi krajowej 
Sielecko-Zaleszczyckiej w powiecie Horodeń- 
skim.

Pozostawiono nadal zawiadywanie dro
gą krajową Skała- Czortkowską Inspektoro
wi tejże JW. Arturowi hr. Gołuchowskiemu.

Uregulowmno całą służbę drogową na 
nowo wybudowanej części drogi krajowej 
Paleśnickiej.

Odniesiono się do c. k. Namiestnictwa 
z poparciem sprawy regulaeyi Prutu i Cze- 
remosza.

Zastępcą funduszu krajowego przy po
nownej rozprawie konkurencyjnej przez c. k 
Rząd, wskutek uchwały Sejmowej w spra
wie regulaeyi Sanu, av Przemyślu rozpisanej, 
mianowano referenta departamentu komuni- 
kacyi Władysława hr. Badeniego.

Zatwierdzono ofertę Brucknera na dzie
rżawę myta w Iwaniu na lat dwa.

Pozostawiono nadal we własnej admi- 
nistracyi myto na drodze krajowej Skała- 
Zaleszczyckiej w Borszczowie.

Zatwierdzono oferty na dostawę szutru 
w roku 1875: Romualda Bukowskiego dla 
części drogi krajowej Słotwina —  Brze
sko - Sandeckiej; Emila Borodajkiewicza 
i spółki na części drogi krajowej Tyśmie- 
uica-Kołomyjskiej; Gustawa Zakrzewskiego 
z Teodorem Jasieńskim dla drogi krajowej 
Dembica-Nadbrzeziańskiej; Izaaka Mehia na 
na dostawę porfiru dla drogi krajowej Pru- 
sko-Szlązkiej; Mendla Mouda i spółki dla 
drogi krajowej Przemysko-Sanockiej; Igna
cego Kinela i spółki co do rozszerzenia ka
mieniołomu „księża góra“ dla drogi krajo
wej Żółkiew-Mosty-Krystynopolskicj. Zała
twiono dziewięć rekursów wr sprawach dro
gowych w ogóle względem naprawy dróg 
gminnych i dostarczenia materyału na budo
wę mostów.

swoich rycerskich popisów. To bratersku 
przyjęci, w jego domu jak u siebie byli. A 
choć armia Kondeusza przebywała pośród 
nas od 1797 do 1800 r., choć w ciągu te
go czasu, występowała na polu walki nad 
Renem, pod głównem dowództwem Suwni
cowa (1799), ale sporo resztek po niej zo
stało, i resztki te szczególnie w Tynnej tu
liły się ochotnie.

W ciągu też kilku lat następnych, 
spotykamy tu wiele osób należących do zna
komitszych rodzin we Francji, jak n. p. 
Andrzeja Belrosse, który swojemi wędrów
kami i nieostrożną paplaniną zwrócił na 
siebie uwagę rządu, a w końcu wysłany zo
stał do Tomska, zkąd dopiero po wstąpie
niu na tron Aleksandra I. powrócił; hrabi
nę de Montsoreau z dwiema córkami, hra
binę de Nentouillez z synem, panią de Bos- 
son z córką, pp. Boluse, St. Gerinain i De- 
syer, który to potem przyjął poddaństwo 
rossyjskie i osiadł w Krzemieńcu, markiza 
d’Arragon; Yelmona, wyższego oiicera ar
mii Kondeusza , nareszcie księdza Ksawere
go I)elavergne, który za jakieś wykroczenie 
osadzony w twierdzy kijowskiej, dopiero po 
zgonie Pawła wolność odzyskał Był on 
schwytany w Tynnej, co rzuciło niemały 
popłoch na towarzystwo tam zebrane.

Na przekazaną Wydziałowi krajowemu 
petycję sejmową Wydziału powiatowego No- 
wo-Sądeckiego o połączenie drogi krajowej 
Brzesko-Sądeckie j z drogą krajową Tarnów- 
Sącz-Niedziecką przez zbudowanie mostu na 
Dunajcu i obejście góry pod Zbyszycami, o- 
świadczył Wydział krajowy, iż w obec na- 
glejszych potrzeb komunikacyi w innych o- 
kolicach kraju nie będzie w bliskim czasie 
dysponował znacznym funduszem na urze
czywistnienie tego życzenia.

Odstąpiono z poparciem do rąk c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa następujące pety- 
cye sejmowe: gminy miasta Niepołomic o 
reformę prowadzenia ksiąg stauu cywilnego 
żydów; obszaru dworskiego i gminy miasta 
Dębowiec o ustanowienie tamże posterunku 
żandarmeryjskiego; gminy Łąka o przyspie
szenie zaprowadzenia tamże nowego poste
runku żandarmeryjskiego;

Uchwalono zająć sio opracowaniem 
wniosku zawartego w petycyi sejmowej Pio
tra Cygi względem legalizacyi podpisów na 
zapisach kompromissarskich.

Przyjęto do swej wiadomości: a) do
niesienie c. k. Ministerstwa sprawiedliwości, 
iż Jego c. k. Apostolska Mość raczył naj 
wyższem postauowieniem z dnia 2go grudnia 
1874 przyzwolić na urządzenie trybunału I. 
instancyi w Kołomyi, tudzież iż c. k. Mini
sterstwo zastrzegło sobie dalsze zarządzenia 
co do wprowadzenia w życie tegoż trybuna
łu; b) doniesienie c. k. Prezydyum Namie
stnictwa, iż względem sejmowej petycyi Pio
tra Cygi o wyjednanie ustawy postanawiają
cej : „iż stała według skali stemplowej przy
padająca należytość od dokumentów takich 
aktów prawnych, które podlegają rządowej 
opłacie percentualnej, nie ma być uiszczaną 
za pomocą marek stemplowych, lecz ma być 
doliczaną do należytości percentualnej i wraz 
z nią pobieraną", oznajmił Pan Minister 
skarbu, iż nie ma dostatecznych powodów 
do wydawania takiej wyjątkowej ustawy, że 
jednak przy sposobności reformy ustawy o 
nałeżytościach prawnych, zawarty w petycyi 
wniosek będzie wzięty pod rozwagę.

W skutek wezwania c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa udzielono przy sprawie za
kładania nowych ksiąg hipotecznych swego 
zdania co do postępywania z kapitałami in 
demnizacyjnemi.

Przyjęto do wiadomości, iż ustawa 
względem zwrotu kosztów szupasowych o- 
trzymała najwyższą sankcję pod dniem 
15go listopada 1874.

Dawniejsze likwidacye magistratu mia
sta Krakowa, miasta Biały, gminy Starego 
miasta: Starejsoli, Strzyłki, Rulowiec, Kęt i 
Stryja względem zwrotu kosztów szupasowych 
z funduszu krajowego — zwrócono powyższym 
gminom nieuwzględnione, odsyłając takowe do 
najbliższego uregulowania szupaśnictwa w 
kraju i wprowadzenia w życie ustawy kra
jowej z dnia 15go listopada 1874 N. G5 dz. 
u. i rozp. kraj.

Zatwierdzono deklaracyę p. Apolonii 
Goligowskiej na dzierżawę gruntów w do
brach funduszu zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie.

Uchwalono przenieść p. Napoleona Ję
drzejowskiego, rządcę szpitala św. Łazarza 
w Krakowie w stan stałego spoczynku.

Mianowano p. Napoleona Jędrzejo
wskiego członkiem komitetu administracyj
nego dla szpitali powszechnych w Kra
kowie.

Mianowano p. Ludwika Dihma prowi
zorycznie kancelistą przy zarządzie szpitala 
św. Łazarza w Krakowie.

Mianowano p. Karola Nycza rządcą 
szpitala św. Łazarza w Krakowie.

Zatwierdzono budżety na rok 1875 
dla szpitali powszechnych w Staremmieście, 
w Bochni, w Drohobyczu i w Tarnowie.

Zatwierdzono nominację dra Marcele
go Pedeukowskiego na lekarza ordynują
cego przy szpitalu powszechnym w Rze
szowie.

Mianowano dra Kowalskiego sekuuda- 
ryuszem przy szpitalu powszechnym w Tar
nowie.

Lwów dnia 2G. stycznia 1875.

Rada Państwa.
100 posiedzenie Izby deputowanych z dnia

1. lutego.

Początek o godzinie 11V4- Przewodni
czący dr. R e e h b a u e r. Obecni ministro
wie: prezydent ks. Adolf A u e r s p e r g j  dr. 
baron Las s e r ,  dr. B a n h a n s ,  dr. S t r e -  
m a y e r ,  dr. Gl a s e r .  dr. U n g e r .  dr. 
C h ł u m e c k y ,  baron P r e t i s ,  pułkownik 
H o r s t  i dr. Z i e m i a ł k o w s k i.

Minister pułkownik Horst wybrany de
putowanym w kuryi wyższo - austryackiej 
wielkiej posiadłości składa przyrzeczenie.

Minister rolnictwa przedkłada Izbie 
projekt ustawy o regulaeyi rzeki Gaił.

Krakowska Izba adwokatów prosi w pe
tycyi q uchylenie istniejącego przymusu bez
płatnego ząstępowmią swon,

Gr. kat. duchowieństwo z Bobrki prosi
w petycyi o polepszenie płac.

Projekt ustawy o trybunale admini
stracyjnym odsyła Izba na wniosek dra 
Zaillnera do osobnej komissyi, złożonej z 15 
członków, a projekt ustawy o placach pro
fesorów przy uniwersytecie w Gzerniowcach 
na wniosek dep. Wolfruma do komissyi bu
dżetowej.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
dr. K o p p a o zniesieniu opłat uniwersy
teckich. Wnioskodawca uzasadnia swój 
wniosek

Opłaty kolegialne są jeszcze zabytkiem 
dawnych czasów', gdy całkiem inną była 
idea państwa, gdy państwo nie zaliczało do 
swojego zakresu wielu objawów życia i dąż
ności cywilizacyjnych, poprzestając tylko na 
ich popieraniu. Dziś państwo powinno płacić 
tym, którzy kształcą naród, więc wniosek 
przedstawia się jako zgodny z dzisiejszym 
prądem stosunków i zmienionem pojęciu pań
stwa. Wnioskodawca prosi, ażeby Izba ode
słała jego wmiosek do osobnej komissyi zło
żonej z dziewięciu członków. Za tern oświad
cza się większość głosów.

Następuje sprawozdanie komissyi bu
dżetowej o petycyach.

Rządowi do ocenienia odstąpiono: pe- 
tycyę konsystorjalnego personału kancela
ryjnego w Tarnowie o polepszenie płac; pe
tycyę woźnych lwowskiego gr. kat. metropo
litalnego konsystorza : Pawła Dekońskiego
Dionisa Duchowca, Jana Prychodnego i 
Bazylego Pawlaczuka o polepszenie płac; pe- 
tycyę Andrzeja Grabowicza pierwszego kan
celisty konsystory alnego i protokolisty gr. 
kat. metropolitalnego konsystorza we Lwo
wie o polepszenie płacy; petycyę personału 
kancelaryjnego gr. kat. konsystorza metro
politalnego we Lwowie o zrealizowanie co 
do jego charakteru i płac ustawy z 15go 
kwietnia 1873 roku jeszcze w ciągu roku 
1874.

W ten sam sposób załatwiono poparte 
przez ks. Szwedzickiego petycye: Jana Ry- 
baczewskiego gr. kat. kapelana i dyrygują
cego katechety przy publicznej 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w gr. kat. klasztorze Bazy- 
lianek w Jawor o wie o wyznaczenie.Npewnej 
stałej płacy z funduszu religijnego; klaszto
ru Bazylianek w Jaworowie o stałe subwen
cjonowanie z funduszu religijnego; Anatola 
Witoszyńskiego gr. kat. proboszcza w Dela- 
tynie o zapomogę.

Odstąpiono rządowi bez żadnego do
datku petycyę reprezentacyi gminnej w Gor
licach o subwencyę państwową dla pogorzel
ców, i petycyę komitetu dla wspierania pogo
rzelców w Jaworowie o przyjęcie w budżecie 
na r. 1875 kwoty 10.000 zł. na odbudowa
nie tego miasteczka

Cały szereg petycyi woźuych z rozma
itych urzędów odstąpiono na wniosek baro
na Tschocka rządowi do dokładnego zbada
nia i uwzględnienia w rniai-ę możności. .

Dr. K I i er referuje o petycyach dyur- 
nistów wiedeńskich i wnosi imieniem ko
missyi budżetowej: odstąpienie petycyi dyur- 
uistów przy sądach 1. i 2. instancji w Wie
dniu rządowi do dokładnego zbadania i u- 
względnienia w miarę możności.

Dep. L i e n b a c h e r  zwraca uwagę 
na ustawę, według której w przyszłości do 
służby manipulacyjnej przy trybunałach są
dowych 1. i 2. instancyi przyjmowane być 
mają tylko wysłużone osoby wojskowe. Dy- 
urnistom, którzy nie należą do tej kategoryi 
a którzy służyli już przed wejściem w życie 
tej ustawy, zagrodzono tam całą przyszłość. 
Z tego powodu mniema mówca, że Izba po
winna zgodzić się na wniosek komissyi i że 
rząd tern więcej przychyli się do uchwały, 
ile że dyurniści ostatniej kategoryi są nau
czycielami tych, którzy na podstawie nowej 
ustawy chcą nabyć dopiero uzdolnienia do 
służby manipulacyjnej.

Dep. K o w a l s k i  podnosi koniecz
ność polepszenia bytu dyurnistów we 
Lwowie i poleca tę sprawę troskliwości 
rządu.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek ko
missyi.

Następuje drugie czytanie projektu u- 
stawy o zmianie postanowień ustawy w przed
miocie czystości kruszczu w towarach zło
tych i srebrnych. Sprawozdawcą jest deput. 
K l i n k o s c l i .  Izba uchwala bez rozprawy 
projekt ustawy w drugiem i trzeciem czyta
niu. Także bez rozprawy uchwala izba w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekty ustaw: 
o księgach gruntowych w Istryi, o sprzedaży 
budynku erarjalnego na Salzgries w Wie
dniu i o konwencyi zawrartej z Rossyą w 
przedmiocie wzajemnej ochrony marek han
dlowych.

W sprawie wniosku dr. II e i 1 s b e r- 
ga o założeniu szkoły weterynaryi dla kra
jów alpejskich uchwaliła Izba rezolucję z 
wrezwTaniem do rządu, ażeby zaradził brako
wi zakładów naukowych dla weterynarzy 
przez założenie takich zakładów w południo
wej północno-zachodniej i północno-wscho
dniej grupie krajów austryackich.

W sprawie wniosku dep. S t e u d l a  o 
grzebaniu padliny uchwaliła Izba następują
cą rezolucję ;

„Wzywa się wysoki rząd, ażeby z jalc- 
największym pospiechem przedłożył projekt 
ustawy, zmieniającej postanowienia ustawy o 
zarazie bydlęcej i odnośnych przepisów o 
grzebaniu padliny w ten sposób, że odtąd 
padlina ma być zniszczoną w sposób termo- 
chemiczny tak w miastach głównych jako- 
też i w zakładach kontumacyjnych a o ile 
to jest możliwem także i po wsiach".

Deputow. S k r z y ń s k i  składa przy
rzeczenie.

Koniec posiedzenia o godzinie w pół 
do 2giej.

W klubie lewicy toczą się obrady nad 
projektem ustawy o postępowaniu egzeku- 
cyjnem. Uchwała nie została jeszcze powzię
tą ale członkowie klubu a mianowicie ze 
stanu adwokackiego są nieprzychylni pro
jektowi. l'akże i w klubie centrum rozbie
raną była nowa ustawa egzekucyjna. I tutaj 
oz wały się liczne głosy nieprzychylne pro
jektowi.

Na posiedzeniu komisyi dla ustawy o 
poborze rekrutów z dnia 1. lutego uchwalo
no wnieść w izbie pobór 54.420 żołnierzy 
dla armii i dla marynarki a 5.420 dla re
zerwy uzupełniającej. Uchwalono także wnieść 
przejście do porządku dziennego nad wnio
skiem dr. Razlaga o zmianę ustawy woj
skowej w ten sposób, ażeby jedyny wnuk 
GO letniego dziadka bez badania jego nie
zdolności do zarobkowania i kandydaci du
chownego stanu byli czasowo uwolnieni od 
służby wojskowej. Również wnosi komisya 
przejście do porządku dziennego w sprawie 
petycyi morawskiego towarzystwa nauczycieli, 
która żąda w drodze ustawodawczej czaso
wego uwolnienia od służby wojskowej nau
czycieli i kandydatów stanu nauczycielskie
go. Ministerstwo obrony krajowej ponowiło 
złożone iv komisyi budżetowej oświadczenie, 
że już w drodze administracyjnej przyznano 
popisowym tej kategoryi pewne ulgi a zmia
na ustawy wojskowej w drodze ustawodaw
czej natrafiłaby na nieprzezwyciężone prze
szkody. Zalecono rządowi do uwzględnienia 
a minister przyrzekł gorąco poprzeć w wspól- 
nem ministerstwie Avojny petycyę braci mi
łosierdzia, ażeby popisowym tej kategoryi 
pozwolono ośmiotygodniowe ćwiczenia odby
wać tylko av służbie szpitalnej w szpitalach 
AvojskoAvych.

Ankieta ustanoAviona dla wypracowa
nia ustawy kwaterunkowej, ukończyła już 
swoją pracę a projekt ustawy o tym przed
miocie przedłożony będzie może już w naj
bliższej przyszłości parlamentom obu części 
monarchii.

Przegląd polityczny.
A n s t r ja - W ę g r y .  D. 30. z. m. o d 

była  się przed trybunałem  państwowym w 
W iedniu rozprawa ay skutek zażalenia p. 
W aleryana P o d l e A Y s k i e g o  i tow. przeciw 
rozwiązaniu lw owskiego stowarzyszenia Opie
ka Narodowa. Stow arzyszenie to pow stało w 
r. 1870 i po łoży ło  sobie za zadanie wspie
rać polskich emigrantów z lat 18G3 i 1864. 
Statuta tego stow arzyszenia zostały w roku 
1870 zatwierdzone. W r. 1873 zam ierzało 
stowarzyszenie zaAviązać filię w Krakowie 
p .  n. „D e leg a cy a ;"  namiestnictwo nie ze- 
zAVoliło na to, ponieważ stoAYarzyszeuie było 
politycznem ; rekurs AYiiiesiony do m inister
stwa przeciw tej d e cy z ji nam iestnictwa, nie 
został uwzględniony. Z odwołaniem się na 
rozporządzenie ministerstwa rozw iązało c. k. 
muniestuictAVO Opiekę Narodową w kwietniu 
1874, a rozwiązanie to zatw ierdziło m ini
sterstwo spraw Avewuętrznych z tym doda
tkiem, że stoAvarzyszenie przekroczyło za
kres swej działalności określony statutami.

Zastępca rządowy, radca m inisteryalny 
dr. S c h m e r l i n g  przytoczył na obronę o- 
rzeczeuia m iuisteryainego, że galicyjskie na- 
miestnictAVo przy zatwierdzaniu statutów 
„O pieki N arodow ej" nie uznało politycznej 
tendencji tego stOAvarzyszenia i że m inister
stwo dopiero później dowiedziało się o istnie
niu onegoż i o jego politycznych wpływach. 
J. E. namiestnik hr. Gołuchowski doniósł 
wreszcie p. ministrowi, że wkrótce rozwiąże 
się stoAvarzyszenie, ponieważ liczba zaopa
trzyć się m ających emigrantów je s t  ju ż  o - 
graniczoną. Gdy jednak stoAYarzyszeuie roz
ciągnęło SAvą działalność także na wspiera
nie emigrantów innej kategoryi, gdy m iano
wicie wzmagać się zaczął napływ polskich 
emigrantów z Erancyi, niezadowolonych z 
tam tejszych stosunkÓAv po rew olucyi, i gdy 
takoAYjch zaczęto um ieszczać w zakładach 
krajow ych, w zarządach dróg żelaznych i t. 
d., gdy Avreszcie stowarzyszenie poszło o krok 
dalej, i zam ierzyło urządzić filię w K rako- 
Avie, —  wówczas nabrano przekonania o p o 
litycznych tendencyach stowarzyszenia, a l
bowiem  przez to stoAvarzyszenie stała się 
G alicya punktem zbornym  malkontentów 
polskiej narodow ości ze wszystkich krajów,



a
czego rząd nie mógł cierpieć już z uwagi 

państwa sąsiednie; tak więc rozwiązano 
stowarzyszenie, ponieważ przekroczyło swą 
działalność,, określoną statutami.

Rzecznik stowarzyszenia, dr SkWar 
czyński, członek galicyjskiego Wydziału kra- 
J wego, zwrócił się przedewszystldem prze
ciw nazywaniu Opieki Narodowej stowarz,- 
szemem polityeznera, i podniósł, że zakres 

ałania Oyiau Narodowej był czysto huma- 
mtarny, że wspieranie politycznych wycliodź- 
, U1° , niadaje jeszcze stowarzyszeniu ce

chy politycznej, tak samo, jak n. p.  stowa- 
zyszenie ku wspieraniu uczonych, nie było

by jeszcze stowarzyszeniem naukowem. Mó
wca wylicza cały szereg znakomitych’ oso
bistości które przystąpiły do Opieki Naro
dowej. Główny nacisk kładzie zażalenie na 
to, ze Opieka Narodowa, jako stowarzysze
nie niepolityczne było uprawnione do urzą
dzenia filn w Krakowie i że nawet na wy
padek uznania stowarzyszenia za polityczne 
należało przedewszystkiem zawezwać ie do 
stosownej zmiany statutów a nie rozwiązy
wać takowego. J
■ i Oi meczenie trybunału państwowego —
jak wiadomo —  nie uwzględnia zażalenia. 
vy powodach powiedziano, że stowarzysze
nie przez zaopatrywanie licznych, z Fran
c ji przybywających wychodźców', wzbudziło 
ooawę rządu i przekroczyło istotnie statu
am i określony zakres działania, chociaż 
Pizyznac należy, że stowarzyszenie nie tak 

mogło ominąć to przekroczenie.

TT ■ F r a , , ( , ł a '  (Zgromadzenie narodoiue.) 
uzupełniając wczorajsze sprawozdanie po
dajemy osnowę poprawki Wallona do art. 2. 
projekt® A entawona. Brzmi ta poprawka- 
„riezydenta republiki wybiera większością 

'■ouSres, składający się z członków 
i^..1.ePutowanych i Senatu. Prezydent re

publiki może być ponownie wybrany."
A e n t a v o n  oświadczył, że komissya 

f j ? ® -  sPrzeciwia się przyjęciu tego 
wniosku; poczem zabrał głos W a I l on 
(z prawego centrum), który tak motywował 
swą poprawkę : „Zarzucają mi, że nic nie 
wspominam o ustawie listopadowej, uczynię 
to później wnosząc do artykułu trzeciego 
projektu \entavona następujący dodatek: 
"Ustawa z O listopada nadająca marszał
kowi Mac-iMahonowi władzę wykonawczą na 
lat siedm, pozostaje w swei mocv.“ S a d zo  
ze marszałek Mac-Makon nie będzie mó»ł

ia ia° ja Poprawka sprzeci
wia się ustawie listopadowej. (Głosy: Nie 
wspominaj Pan nic o marszałku.) Nie ży
czę sobie wcale wciągać marszałka w dys- 
kussyę, wspomniałem o nim tylko dla tern 
ponieważ wie on lepiej, niż kto inny °co 
jest a co me jest sprzecznem z ustawą li
stopadową, Kraj jest już znużony stanem 
prowizorycznym; Zgromadzenie narodowe 
musi koniecznie coś stanowczego uchwalić 
a ponieważ w danych warunkach tylko re
publika jest możliwą, więc należałoby tę 
orm.ę rządu uchwalić. Miejcie się na bacz

ności, panowie z prawicy, gdyż nadeszła 
chwila, w której czy to z wami czy też 
pizeciw wam coś stanowczego uchwalić mu
simy. Nie chcecie panowie cesarstwa, gdyż 
cesarstwo znaczyłoby wojnę. (Gailoni dNstria: 

izeciw republikanom) Nie ! przeciw zagra- 
nicy. Cesarstwo sprowadziło na nas dwa 
razy inwazyę. Pierwsze cesarstwo, muszę 
to przyznać, upadło z honorem. Lecz dru
gie? Cesarz Napoleon III. wyrzekł: „Ce
sarstwo to pokój!". Lecz drugie cesarstwo 
powstało z wiarołomstwa, nie możua więc 
oyło spodziewać się od niego dotrzymania 
danego słowa. Cesarstwo było więc wojną 
a Alzacya i Lotaryngia mogłaby o tern o- 
Powiedzieć wiele pięknych rzeczy. (Oklaski 
na lewicy.) Monarchia jest także niemożli
wą, pozostaje więc republika. Składam na 
ołtarzu ojczyzny osobiste moje uczucia i 
Wzywam panów, abyście uorganizowali re
publikę, nie ogłaszając jej formalnie; po
dajmy republice środki dalszego rozwoju, 
jeżeli kraj i nadal zechce pozostać pod jej 
rządami. Marszałek Mac-Mabon powiedział

~  „Z r/rt o rl -urnln 1 o oip rln

"  1 ' adal zechce pozostać pod jej
.„IL /a łek  Mac-Mabon powiedział 

Podczas swej podróży, że odwołuje się do 
Wsiiystkich mężów umiarkowanych; słowa 

nie powinny pozostać bez echa, dla tego 
abyście przyjęli poprawkę,panów aoyscie p iijjęn  x , .

którą wam przedkładam. (Oklaski na lewicy.)
R a o u l  D u v a l  (bonapartystą) sprze- 

Clwiał się poprawce Wallona. Ustawa listo- 
Ta<L na utrzymuje stan prowizoryczny do 
\ 1880 ; do tego czasu mogą rozmaite stron- 
letwa pracować nad urzeczywistnieniem 
* 0luh zyczeń, a jeżeliby to okazało się i 
 ̂ e J  jeszcze niemożliwem, będzie można 
zedłużyć stan prowizoryeAny, dopóki Opa-

sieU0SC n*e dozwoli Francyi ukonstytuować 
Ostatecznie. Zresztą jedyną drogą do o- 

nar*511]1̂ 01̂  celu jest odwołanie się do 
o0 ? Uj r- 1871 uznał właściwość takie- 
to w - ™  nawet Uambetta; a jeżeli kiedy 
Wola? ' - 1880 trzeba będzie koniecznie od- 

do /nar°du, ażeby kraj ostatecznie 
^owca"  ̂ U0w.a<̂ : ^ tych powodów oświadcza 
Piół 1Dâ eillu swojem i swych przyja-

P 1 ycznych, że będzie głosował tak
Lwowska Nr. 27. * dni*

przeciw poprawce Wallona jakoteż przeciw 
całemu projektowi Ventavona.

C h e s n e l o n g  (z prawicy) dowodził, 
że poprawka Wallona nie różni się w ni- 
czem od poprawki Laboulaye‘a. którą Zgro
madzenie narodowe dniem przed tern od
rzuciło. Prawica głosowała za ustawą listo
padową, ale nie dla tego, aby ta ustawa 
stała się zawiązkiem przyszłej republiki, 
która ani zagranicy ani też krajowi żadnych 
uie daje gwarancyj a chociaż mianuje się 
konserwatywną, pozostanie mimo to zawsze 
rewolucyjną i niebezpieczną dlareligii, wła
sności i rodziny.

V e n t a v o n ,  sprawozdawca komissyi 
konstytucyjnej żądalj ażeby Zgromadzenie 
narodowe odesłało poprawkę Wallona do 
komissyi trzydziestu, któraby przy obra
dach nad artykułem czwartym projektu 
konstytucyjnego zdała z nie; sprawę. Wal- 
lon sprzeciwił się jednak temu, twierdząc, 
że popr&wktł jego me zntłczein& z&s£i~ 
duj czego więc nie ma powodu odsyłania jej 
do komissyi. Za poprawką Wallona prze
mawiał jeszcze Dufaure, poczem Zgroma
dzenie narodowe przystąpiło do głosowania 
i uchwaliło ją większością jednego głosu a 
mianowicie 3$3 głosami przeciw 352, jak 
to już wczoraj zapisaliśmy.

Na posiedzeniu z 1. lutego przy
szło do obrad nad poprawką Ba r t h e ,  któ
ra między innemi stanowi, że prezydent 
rozporządza siłą zbrojną, nie mogąc jednak 
naczelnie nią dowodzić. Jenerał Ckabaud- 
Latour mówi: Jestem upoważniony do o 
świadczenia, iż w razie, gdyby istniało po
stanowienie prawne, ktoieby nie dozwalało 
prezydentowi dobyć oręża w obronie ojczy
zny, marszałek Mac-Mahon nie wahałby się 
złożyć urzędu i tytułu prezydenta. Yenta- 
tou sprzeciwia się poprawce i wyłuszcza, iż 
ustawy dawniej wydane określiły już atry- 
bucye prezydenta republiki. Barthe cofa też 
swoją poprawkę. Wallon motywuje swoją 
poprawkę, która urządza prawa i obowiąz- 
ki prezydenta republiki według konstytucji 
z r. 1848 i przyznaje mu prawo rozwiąza
nia Zgromadzenia narodowego za zgodą se
natu. Komissya konstytucyjna żąda, aby po
prawka ta, której nie miała czasu rozbie
rać, była jej przekazaną. Dufaure popiera 
ten wniosek, który zostaje przyjęty.

Po tem posiedzeniu Zgromadzenia na
rodowego zebrała się komissya konstytucyj
na i odrzuciła poprawkę Wallona obstając 
przy artykule przez siebie wniesionym, iż 
tylko Mac-Mahonowi osobiście służy prawo 
rozwiązywania Izby bez przyzwolenia sena
tu, a- uie służy inuym prezydentom.

—  Komisya parlamentarna dla zba
dania wyboru Bourgoinga przesłuchiwała 30. 
z. m. ministra sprawiedliwości, który oświad
czył ponownie, że uważa za rzecz uiezgodną 
z zasadami dobrego sądownictwa, udzielać 
Komisyi parlamentarnej aktów, które znajdo- 
way się w rękach sędziego śledczego 0 - 
P10cz uchwały sądowej, postanawiającej za- 
piechame dalszego śledztwa przeciw komi- 
e o'U centralnemu nie udzielił minister 

komisyi żadnych innych aktów. Postawa ta 
ministra sprawiedliwości dotknęła do żywe
go wszjstkich członków komisyi, a dzien
niki trancuskie donoszą, że odwoła się ona 

£romadzenia narodowego, które zażąda 
przedłożenia tych aktów komisyi.
A/r a7~i * *  France donosi, że marszałek 
i ac-Mahon ma zamiar utworzyć z 19 kor
pusów terytoryalnycli 4 korpusy wojenne 
Dowodzcami tych czterech korpusów mają 
byc jenerałowie : Lebrun, Bourbaki, Chanzy 
i ks. Aumale.

. —  Gorąca temperatura w Wersalu nie 
udziela się wcale Paryżowi, gdzie najzupeł
niejszy pauuj e spokój. Giełda jest także 
a ?  a Sienniki donoszą, że marszałek
Mac-Mabon przed ukończeniem obrad kon
stytucyjnych nie powoła nowego gabinetu 
do steru.

H o s s y a . Podajemy dokończenie ko- 
mumkatu urzędowego w sprawie uuitow 
chełmskich:

Telegramy otrzymane przez ministra 
opiaw Wewnętrznych od Gubernatora Sie
dleckiego z miasta Biały, w gubernii sie
dleckiej, w niedzielę, 12. (24.) stycznia.

AA południe. Delegowani od wszystkich 
45 przyłączonych na nowo parafii unickich 
i 26 księży, zgromadzili się w cerkwi, do
kąd o godzinie 10 przybył arcybiskup war 
szawski. Po przywdzianiu przez niego szat 
pontyfikalnycb, odczytałem ludowi ogłoszenie 
o Najwyższem przychyleniu się do ich prośby 
względem powrotu na łono Kościoła prawo
sławnego. — Nabożeństwo odprawia się z 
stosowną. Avspanialością, w obec licznie zgro
madzonego ludu.

Godzina C-ta -wieczorem. Akt połącze
nia się na nowo z prawosławiem 45 byłych 
parafii unickich, liczących 50,000 ludności, 
mkończył się pomyślnie. Po zawiadomieniu 
o Najwyższem zezwoleniu, arcybiskup prze
mówił, do ludu udzielając mu błogosławień
stwa Świątobliwego Synodu, poczem odpra
wione zostały nabożeństwa dziękczynne i

4 lu.egr.

liturgja św. Kazanie miał dziekan bielski, 
protojerej Liwczak, który powrócił na łono 
wiary prawosławnej. Cerkiew przepełniona 
była ludem. Uroczystość odbyła się z nale
żytą czcją, wśród zupełnego porządku i wy
warła widocznie dobre na lud wrażenie. De
legaci otrzymali, jako błogosławieństwo, po 
dwa obrazy na każdą parafię. Arcybiskup z 
duchowieństwem i osoby zaproszone udały 
się wprost z cerkwi na obiad zastawiony w 
gmachu gimnazyalnym.

Arcybiskup Joanicyusz wzuiósł toast 
za zdrowie Najjaśniejszego Pana, przyjęty 
głośnemi i jedoomyślnemi okrzykami „bura" 
i rozczulającemi wynurzeniami radości ze 
strony przyłączonych na nowo księży i de
legatów, którzy upraszają jaśnie wielmożne
go pana o złożenie u stóp ubóstwianego 
Monarchy wyrazu ich nieograniczonej przy
chylności wiernopoddańczej i szczęścia ja 
kiego doznają ua myśl, że są odtąd całkiem 
połącjeni, wiarą i prawdą, z Najjaśniejszym 
Panem.

Po przedstawieniu tych depesz Najja
śniejszemu Panu, Jego Cesarska Mość Naj- 
milościwiej rozkazać raczył: podziękować
nawróconym za wynurzone przez nich u- 
czucia.

Gubernator lubelski przedstawił Jene
rał Gubernatorowi AVarszawskiemu adres 
mieszkańców powiatu Chełmskiego wyznania 
grecko-unickiego, następującej osnowy: 

„Jaśnie AArielmożny Hrabio!
„My grecko-uuici powiatu Chełmskiego, 

ze czcią wysłuchawszy ogłoszonych nam 
przez władzę miejscową Najwyższych wyra
zów, zakomunikowanych przez Jaśnie Wiel
możnego Hrabiego za pośrednictwem nad
zwyczajnego dodatku do Dziennika Warszaw
skiego z 30. czerwca (12. lipca) 1874 roku 
udajemy się do Jaśnie AYielmożnego Hra
biego z najpokorniejszą prośbą o złożenie 
naszych uczuć wiernopoddańczyeh i przywią
zania bez granic Najjaśniejszemu naszemu 
Monarsze-Wyswobodzicielowi, któremu tak 
my, jak i ojcowie nasi zawsze pozostawali 
śmy i pozostajemy wiernymi, posłusznymi i 
gotowymi postępować drogą, wskazaną 
przez Monarszą wolę Najjaśń. Pana."

Dnia 20. listopada 1874.
Następuje 939 podpisów, poświadczo

nych przez 14 wójtów gmin, z przyłożeniem 
pieczęci.

Minister Spraw Wewnętrznych, po o- 
trzymaniu tego adresu od jenerał-adjutanta 
hrabiego Kotzebue, miał szczęście przedło
żyć ten adres do Najwyższego uznania Naj
jaśniejszego Pana i Jego Cesarska Mość 
raczył łaskawie przyjąć takie wyrażenie 
wiernopoddańczyeh uczuć ludności grecko- 
unickiej powiatu Chełmskiego.

(Dz. Warsz.)
—  Goniec Urzędowy zamieścił następu

jące sprawozdanie o poborze do wojska, we
dług nowego systematu w r. 1874: W całej_ 
Rossyi Europejskiej podlegało losowaniu 
693,736 osób, w tej liczbie nie mających 
prawa do przywileju w skutek stosunków 
familijnych 346,673, a osób stanu uprzywi
lejowanego 12,554. Z tej liczby popisowych 
postanowiono wziąć do szeregów 144,034, 
co stanowi blizko i/6 całej ilości wezwanych 
i blizko 1/2 nieuprzywilejowanycłi. Oznaczo
ną liczbę zaoiężnych wzięto bez niedoboru 
z wyjątkiem 109 osób z gubernii Tauryckiej 
12 z Inliantskiej i 20 z Bessarabii. W ogóle 
ilość tych, którzy się uie stawili do delega
c ji i superrewizyi, wynosi 24.350 osób, czyli 
3 i pół proc całej ilości wezwanych. Nie- 
stawającyeh ze stanu włościańskiego praAvie 
nie było, złożyli się na powyższą cyfrę av 

ogóle mieszczanie, w szczególności zaś wy
znawcy zakonu mojżeszowego. Do poboru 
oznaczonej liczby zaoiężnych superrewidowa- 
no połowę ogólnej liczby ciągnących losy, 
przy ozem znaleziono niezdatnych 1/2, a 1.20, 
otrzymała prolongdćyę z powodu nierozwi- 
nięcia lub braku zdrowia. Bez względu na 
pomienione uchylenia od powinności wojsko
wej , pobór nie dotknął prawie osób mają
cych prawo do przywilejów ze stosunków fa
milijnych. W ogóle wzięto uprzywilejowa
nych 3go rzędu 358, 2go 226. Powołanie 
uprzywilejowanych tyczyło się niemal wyłą
cznie Królestwa Polskiego , a w guberniach 
wewnętrznych stanowiło rzadki wyjątek. 
Ilość żonatych bardzo znaczna: 53,639 osób 
czyli 1/3 całej liczby nowo-zaciężnych. Osób 
stanów uprzywilejowanych wstąpiło do woj 
ska 3,161, około 21iĄ proc. całej liczby po
pisowych. Otrzymało prolongacyę dla dokoń
czenia nauk 1,887 osób, 1/5 wszystkich osób 
uprzywilejowanych.

H is z p a n ia .  Pism o, którem król 
Alfons zawiadamia mocarstwa o swem wstą
pieniu na tron hiszpański, zaczyna się od 
słów: „Alfons XII. z Bożej łaski i z woli 
narodu król Hiszpanii." Dalej mówi to pi
smo : „Przy pomocy Bożej spodziewam się za
prowadzić w królestAvie porządek i przy
wrócić pokój, a to szanując wiarę religijną 
narodu, jego wolność i przywileje." Zasługuje 
na uwagę także dalszy ustęp pisma, w k tó
rym król daje do poznania, jak wielką przy
kłada wagę do prawa następstwa tronu,

uzyskanego w skutek abdykacyi matki: Ustęp 
ten brzmi: „powołany do prawowitego na
stępstwa w skutek abdykacyi mej matki, 
wstąpiłem na trou, aby wśród radości ludu 
przywrócić monarchię."

S z w a jc a r ja .  Chrzest starokatolicki 
w kościele w Compesieres odbył się prze
cież, a to przy pomocy bagnetów. Oto jak 
się rzecz miała: Rada kantonalna genewska 
dowiedziawszy się o zajściu, które parę dni 
temu, opisaliśmy szczegółowo, wysłała na 
poskromienie dzielnych mieszkanców Com
pesieres 100 żandarmów, pół kompauii gwi- 
dów i trzy kompanie strzelców —  a więc 
jak widzimy, armię wcale pokaźną. Żołnie
rze .wolnej Szwajcaryi" zajęli bez oporu 
stanowiska nieprzyjacielskie - -  chcemy po
wiedzieć otoczyli kościół; mnóstwo ludu po
mimo szkaradnego powietrza przypatrywa
ło się z dala niezwykłemu temu widowi
sku.

AYszystkie wchody do kościoła były 
szczelnie zamknięte i zabarykadowane, nie 
pozostawało przeto uie innego jak wieść do 
kościoła oknem. Missyi tej podjął się pe
wien komisarz policyjny, a za jego przykła
dem poszli inni. Odsunąwszy wewnątrz bar- 
rykady, wyłamano drzwi i wtedy przekona
no się, że kościół jest puściuteńki — wszy
stkie sprzęty i obrazy uprzątnęli parafianie. 
O godz. lOtej nadjechało pod silną eskortą 
wojskową dwa powozy wiozące nieszczęśliwe 
dziecko, rodziców jego i nieustraszonego p. 
Marschalla, proboszcza starokatolickiego. 
Chrzest odbył się w przytomności kilku za
ledwie osób, do których p. Marschall miał 
stosowną do okoliczności przemowę.

Ochrzczony w taki sposób obywatel 
powinien stać się kiedyś dzielnym szermie
rzem starokatolickiej „idei".

KRONIKA.
—  W śró d  liczn y ch  zabaw  1 w ie 

czorków , w jakie obfituje tegoroczny krótki 
karnawał, godzi się wspomnieć, że Lwów mie
ści także wielu, w tej porze roku bez zarobku 
zostających, którzy ciepłej nawet strawy dla 
siebie i swych rodzin są pozbawieni. Jak p o 
przednich lat, tak i teraz zajęło się męskie 
Towarzystwo św. AYincentego rozdawaniem zu
py rumfordzkiej dla tej najbiedniejszej klasy 
ludności naszej. Od dziesięciu dni otrzymują 
ubodzy ciepły i pożywny pokarm w domu ubo
gich (ulica Kopernika) codziennie o godzinie 
12 w południe a liczba zgłaszających się z 
każdym dniem się wzmaga. , Niewątpimy, że 
sama wzmianka o tem wystarczy, aby zachę
cić osoby miłosierne do zasilania tego rozdaw 
nictwa sweini datkami, które można nadsełać 
do sklepu pana Ignacego Drexlera plac K api
tulny Nr. 2.

—  K n syiio  m ieszcza ń sk ie  urządza 
w ieczorek z tańcami w s o b o t ę  dnia 6. b. m. 
o godzinie 9ej i w o s t a t n i  w t o r e k  o go
dzinie w pół do ósmej.

—  W ieczo rek  z ta ń ca m i towarzy
szy kurkowy h w pałacu p. Zawadzkiego zapowie
dziany na 6. lutego, odracza się z przyczyn 
od komitetu zupełnie niezależnych na 8. lute
go. Zawiadamia się o tem szanownych panów 
towarzyszy kurkowych z uwagą, że biletów na 
wieczorek sobotni dostać można w resursie mie- 
szczańskiej, w sklepie p. Walichiewicza, i w cu
kierni p. Żółkiewskiego.

—  Cesarzow a ch iń sk a , wdowa po 
zmarłym przed kilkoma tygodniami cesarzu, 
jak  donosi prywatna depesza z Szangai, ode
brała sobie życie z powodu śmierci męża. Ce
sarzowa, nazwiskiem A-lou-le zaślubioną była 
d 16. października 1872. Telegram wspomnio- 
ny dodaje, że cesarzowa matka objęła regen
c ją  w imieniu trzechletniego następcy tronu.

— N a scen ie  opery m a d ryck iej
w reprezentacyi galowej urządzonej na przy
jęc ie  króla Alfonsa, jak  donosi madrycki spra
wozdawca Figara, występowała z wielkiem p o 
wodzeniem śpiewaczka polska, Warszawianka 
panna Wanda Miller-Czechowska. Dawano Aidę 
Verdiego.

—  Z ja w isk o  przyrody. W  Synowi
cach na Szląsku pruskim dnia 27. stycznia 
wśród zupełnie pogodnego nieba ukazało się 
światło zodyakalne, które trwało od godziny 
53/4 do 8 z wieczora. —  Dniem przedtem  w 
Getslingen, w Niemczech, między godziną 9 a 
10 zerwała się gwałtowna burza z grzmotami i 
piorunami a jednocześnie dało się czuć cztery 
łagodne wstrząśnienia ziemi. —  Dnia 24 sty
cznia w Jutlandyi i na Avyspach duńskich stra
szliwa nawałnica śnieżna zawiała wszelką ko- 
mumkacyę.

P o e c i A n gielscy Carlyle i Tenuy- 
son, jak donosi Morn. Post, zostali odznaczeni 
przez króloAvę. Pierwszy otrzymał wielki krzyż 
kawalerski orderu Bath a drugi został baro- 
netem.

— Jjiterai w ęgierski A rn old  Y cr-  
tesi w zeszłym tygodniu usiłował odebrać so
bie życie. Arertesi znajduje się pod opieką le-
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karzy, którzy orzekli, iż życiu jeg o  nie zagra
ża niebezpieczeństwo.

—  O z m a r ły m  c e sa rza  ch iń sk im
londyński Times podaje szczegóły, niezgadzają- 
ce się z podanemi przez nas datami co do wie
ku nieboszczyka, które zaczerpnęliśmy z ka
lendarzyka gotajskiego na rok  bieżący. Ostatni 
monarcha państwa Niebieskiego podług Timesa 
urodził się w roku 1850 nie 1856 jak podaje 
wspomniony kalendarzyk; liczył lat dziesięć gdy 
wybuchła druga wojna między Anglią a Chi
nami. O jciec jeg o  Hienfung, uciekając przed 
zbliżającym się nieprzyjacielem z pałacu letnie
go w Pekinie, udał się z synem swym i trzy
nastoma żonami do Zehol, w Tataryi. Tam żył 
aż do śmierci d. 29. sierpnia r. 1861. Zmaid 
w skutek nadużyć w młodym wieku licząc lat 
29; syn jeg o  zaś dożył zaledwie lat 25.

—  M r o z y  w północnej Europie trwają 
nieustannie od Bożego Narodzenia. W  Peters
burgu od dłuższego ju ż  czasu zamknięte są 
szkoły i zawieszone wszelkie ćwiczenia w ojsko
we. Biedni dorożkarze prawie co do jednego 
poodm rażali sobie nosy i usta, pomimo iż k o 
sztem gminy porozkładano dla nich na placach 
ogniska.

— S k ra d zio n y  w k ated rze  sew il
sk ie j ob ra z pędzla Murilla, przedstawiający 
św. Antoniego, znajduje się już wprawdzie w 
rękach konsula, hiszpańskiego w Nowym Jorku, 
ale w stanie istotnie opłakanym. Złoczyńcy w i
docznie w pospiechu zwinęli go w trąbkę, po- 
załamywało się więc płótno i w niektórych m iej
scach poodpadało malowidło. Potrzeba m istrzow
skiej ręki, ażeby jako tako przynajmniej na
prawić uszkodzenia; dawniejszej wartości żadna 
już sztuka obrazowi temu nie nada.

—  T a m iz a  skutkiem nagłej odwilży w 
zeszłym tygodniu wystąpiła z łożyska i zalała 
okolice Etonu i W indsoru.

— K o n g r e s  c liile js b i uchwalił już 
budowę drogi żelaznej przez pasmo gór Andów, 
która ostatecznie połączy w południowej Am e
ryce, podobnie jak  kolej Pacific w północnej, 
Ocean Atlantycki z Cichym. Dotychczas już 
istnieje część tej drogi żelaznej po stronie 
Atlantyku z Yalparaiso do Santa Rosa; nowa 
je j część po stronie Cichego oceanu przetnie 
Andy w wąwozie Upsalaty i połączy m iejsco
wości Mendora, San Juan i Buenos Ayres.

—  P a ła c  dożów  w W e n e c y i, któ
ry w ostatnich czasach mocno ucierpiał od zę
ba czasu, ma być odrestaurowany kosztem skar
bu włoskiego. Minister finansów Minghetti przed
łożył parlamentowi rzymskiemu projekt ustawy 
co do tej restauracyi i zażądał na ten cel kre
dytu w kwocie 570 .000  lirów.

—  Sprzen iew ierzen ie . W  mieście 
francuskiem Brest zeszłego tygodnia wielkie 
wrażenie wywarło nagłe przyaresztowanie skarb
nika departamentowego p. Gasson. Stary ten 
urzędnik właśnie przeniesiony został w stan 
spoczynku i oddał następcy swemu kasę depar
tamentową; z przeprowadzonego jednak skontra 
okazało się, że Gasson sprzeniewierzył z tej 
kasy 1 ,200 .000  franków z wkładek prywatnych, 
przez co przyprawił wiele osób i zakładów o 
znaczne straty. Gasson jest zięciem marszałka 
Bugeaud.

—  W e te ra n . Na ostatniej audyencyi 
przyjm ował Najj. Pan pom iędzy innymi eme
rytowanego nadleśniczego z Karyntyi Franci
szka W onachera, liczącego lat 102. Wanacher, 
który już w roku 1793 służył wojskow o w 
ówczesnym 5 pułku piechoty księcia Hiłdburg- 
hausen, uzyskał od tego czasu 22 medalów 
waleczności i odznak wojskowych, oraz złoty 
krzyż zasługi za wyratowanie w r. 1850 trzech 
osób od utonięcia. Biedny starzec pochował 
już wszystkie swe dzieci i ich potomstwo, tak 
że obecnie nikogo niema na świecie.

—  M n t l l ć ,  urzędnik morawskiej clrogi 
żelaznej granicznej, który sprzeniewierzywszy 
8 .000  złr. umknął w zeszłym tygodniu, dzięki 
policyi wiedeńskiej przytrzymany został w Ba
zylei, gdy przejeżdżał tamtędy do Paryża. Zna
leziono przy nim jeszcze blisko połow ę sprze
niewierzonej sumy.

—  P rze d  b a le m . Zeszłej soboty m ło
da żona urzędnika Lewińskiego w W iedniu w y
bierając się na bal, na odjezdnem zbliżyła się 
jeszcze do lustra, ażeby ostatecznie przyjrzeć 
się toalecie. W  pospiechu zbliżyła się zanadto 
do stojącej obok świecy, lekka sukienka zajęła 
się i w jednej chwili ogarnęły płomienie nie
szczęśliwą. Służąca, która przybiegła na pom oc 
pani poparzyła się także. W  końcu na obu 
stłumiono płomienie, ale pani L. bardzo ciężkie 
odniosła rany.

—• Z m o w y  r o b o t n i k ó w  w Anglii nie 
ustają. Znów donosi telegram z Londynu, że 
w ostatnich dniach 15.000 cieśli w północnych 
hrabstwach zaprzestało robót z powodu za
mierzonego zniżenia płac. Obie sporne strony 
jednak zgodziły  się na wyrok sądu rozjem e 
czego.

Notatki iiteracko—artystyczne.
(L ) K u b a  i M tcudelsohn. W dwunastu 

numerach (33 —  4 5 ) ubiegłego rocznika czasopi
sma czeskiego p, t. Hudebtii L isty , znajdujemy

ciekawą rozprawę p. Konopiska o muzyce Sło
wian, z której podajemy niżej kilka wyjątków o 
muzyce polskiej, jakkolwiek nie godzimy się z au
torom. „Mniemam"—  są słowa czeskiego autora 
—  że nie bardzo zbłądzę, przypuszczając, że my 
Czesi jeszcze z przedpotopowych, zatem i przed 
Haydenowskich czasów posiadamy pieśni ludowe, 
mogące doskonale uchodzić za praojców polki. 
Nie mogę się nawet powstrzymać od podania 
wszystkich tych jej przodków za prawdziwe sło- 
wiańsko-czeskie piosnki ludowe. Piosnka gminna:

Ja mam Tcone 
Yrane kone itd.

jest bez wątpienia czysto słowiańska; śpiewają ją 
też w Polsce od niepamiętnych czasów wiernie 
wraz z tekstem:

Pije Kuba
Do Jakuba itd.

Pakt, te Mcndelsohn użył jej częściowo do 
swego weselnego marszu, nie zachwiewa zgoła 
naszego zdania. W każdym razie jest nasz Kuba 
starszym od Mendelsolina." A  dalej mówi Konopa- 
sek: „Mówię o całej polskiej muzyce ludowej.
Opiera się ona wyłącznie na trzech tylko wzorach. 
W  obec tego wyniku stoimy zdumieni, nie mogąc 
mu dać wiary; wyszukujemy sami argumouta prze
ciw tak niezwykłemu rezultatowi, mówiąc., że Po- , 
lacy śpiewają przecież w prostym i nieprostym 
takcie, zkąd wypływa, że muszą mieć przynaj
mniej dwa razy po trzy pierwotnych pieśni. A 
jednak patrzcid: oto śpiewamy piorwotną z trzech 
części złożoną pieśń, pojedyńczomi nutami na dwie 
części, a pozostaje nam dla całej dwuczęściowej 
polskiej muzyki tylko jedna pieśń pierwotna. Może 
to tylko przypadek, myślimy sobie i niepodobna, 
aby się to stosowało do wszystkich pieśni, i przecho
dzimy je z kolei, lecz z tymże samym skutkiem; 
trzechezęściowy mazur, śpiewany na cztery części, 
staje się nagle zupełnie poprawnym krakowiakiem, 
i odwrotnie toż samo. Lecz odnosi się to jedynie 
do dur, nie do moll, Krakowiak pozostaje zaw 
sze dur, również i pierwiastkowy mazur, tak że 
się zdaje, że pierwotną muzyką Polaków było dur, 
co w istocie po dokładnem zbadaniu okazuje się 
słusznem. Zkądże więc bierze się w polskiej mu
zyce moll? Na pytanie to odpowiemy dopiero pó
źniej t. j. wówczas gdy będziemy mieli przed so
bą rozebrane pieśni ruskie. Znajdziemy pom:ędzy 
niemi wzory zgodne zupełnie z całą molVow<l 
częścią polskiej muzyki; nie wahamy się przeto 
wyrzec, że Polacy mają w całej swojej muzyce 
jedynie dwa własne pierwotne wzory, całą część 
moll zapożyczyli z muzyki ruskiej. Postawiwszy 
dalej obok szeregu polskich pieśni gminnych sze
reg czeskich, prawdziwie słowiańskich, ze zdumio- 
niem ujrzymy osobliwy owoc porównania, albo
wiem pośród ludowych pieśni czeskich celują dwie, 
na których wiek sędziwy i czysto- słowiańskie po
chodzenie tak widocznie wyryły swoje piętno a 
które przy tem tak są prostemi, że mogły służyć 
za wzór owym pozostałym dwom pierwotnym pie
śniom polskim. “ Ostatnie słowa Konopiska dały 
pochop innemu Czechowi do szerszego rozwinięcia 
jego hipotezy i do zadecydowauia, że wspomniane 
„dwa czeskie wzory są podstawą całej polskiej 
muzyki a więc Polacy pierwotnie wcale nie mieli 
własnej muzyki." Konopasek uzupełnia ostatecznie 
swoje poglądy i sprowadza je na tor właściwszy 
następnem twierdzeniem: „Gdybyśmy Polakom
wzięli wszystkie części mowy, które są równocze
śnie i czcskicmi —  a dalej i te, co Są także ru- 
skiemi —  cóżby pozostało z ich języka? Nic!
I otóż jesteśmy n celu: nie szukamy polskości, 
serbszczyzny, ruszczyzny lub czeszczyzny w muzy
ce, lecz w' polskiej, serbskiej, rosyjskiej i czeskiej 
muzyce słowiańskiej; a sądzę, że pierwotna pieśń, 
wspólna kilku słowiańskim ludom, jest niewątpli
wie czysto słowiańska. Albo jeszozo lepiej: na 
wskroś słowiańska pieśń musi być wspólną kilku 
ludom słowiańskim —  tem więcej, gdy jest pie
śnią pierwotną." Dotykając Szczegółowej polskiej 
melodyi gminnej, mówi Konopasek: „Rozwój ma
zura był we wszystkich kierunkach nierównie roz- 
leglejszym, niż krakowiaka; już samo moll, wcią
gnięto do mazura, nie zaś do krakowiaka, wpły
nęło bardzo wiele na zmianę pierwotnego jego 
charakteru, lecz najlepsze mazury, zyskujące sobie 
najstalszo prawo obywatelstwa, można jeszcze bar
dzo dobrze porównywać z pierwotnym mazurom. 
Za przykład może słnżyó owa pieśń legionów poi 
skich czyli marsz Dąbrowskiego, który dziś spio- 
wają w Czechach z tekstem H'j S!ovane z silneui 
nieraz przeświadczeniem, że to czeska pieśń naro
dowa."

Powyższe poglądy przytoczyliśmy jako cu
riosum, w którem rażą fantastyczności i fałsze. I 
tak nie pojmujemy, jak p. Konopasek mógł się, 
dopatrzeć Pije Kuba w Ilochzeitsmarsch Mendel- 
sohna, podczas gdy cały ten utwór napisany jest 
w idyllicznym spokojnym stylu niemieckim a nie 
ma w nim ani jednego nnwet słowiańskiego ry
sunku, począwszy od pierwszej fanfary, pOBtrojo- 
nej na trąbki w tonie c-dur, aż do tria, w to
nie f-dur, gdzie wiollonczela i skrzypce prowa
dzą główny motyw.

Proces Ofenheima.
(Dwudziesty drugi dzień rozprawy.)

W  tym dniu (29. stycznia) doszedł 
proces Ofenheima do punktu kulminacyjne
go ; cały ten dzień był poświęcony przesłu
chaniu sekwestra, radcy dworu p. Barychara. 
Pomimo, że w dniu poprzednim słuchano 
już tego świadka co do stanu budowy dro 
gi żelaznej ze Lwowa do Czerniowiec, mu
siał przewodniczący przystąpić do ponowne
go badania w tym kierunku, a to przeważ
nie dla tego, ponieważ oskarżony usiłował 
zbijać punkt za punktem zeznania p. Bary 
chara. Nie przysłużylibyśmy się czytelnikom, 
gd) byśmy w całej objętości podali przesłu
chanie p. Barychara według zapisków ste
nograficznych ; znużyłoby to ich uwagę i 
wyczerpało zajęcie. Akt oskarżenia, wniesio
ny przez c. k. prokuratoryę państwa, poda
ny przez nas w całej objętości w pierwszych 
dniach stycznia r. b. zawierał już zresztą w 
streszczeniu zeznania p. Barychara ; śledz
two karne bowiem wdrożono, jak wiadomo 
na podstawie sprawozdania radcy dworu p. 
Barychara o stanie technicznym , finanso
wym, administracyjnym i t. d. drogi żelaz
nej ze Lwowa do Suczawy.

W dniu tym rekapitulowano także po
niekąd całą rozprawę, trwającą już od mie
siąca ; Ofenheim bowiem odpowiadał na każ 
dy zarzut czyniony mu przez p. Barychara; 
wygłosił więc ponownie wszystko to, co na 
swe uniewinnienie przytaczał w ciągu całej 
rozprawy. W obronie jego w obec p. Bary 
cbara, zachodziła tylko ta różnica, że pod- 

1 czas gdy przez cały czas rozprawy Ofen 
heim zachowywał się spokojnie a nawet z 
godnością, w obec p. Barychara przybrał 
ton cierpki a nawet szorstki i gwałtowny, 
co — jak wiadomo już z telegramów—  dopro
wadzało do gwałtownych starć, tak iż p. 
przewodniczący był zmuszony, kilkakrotnie 
w ezwać obwinionego do porządku a nawet za
groził mu wyprowadzeniem z sali, co znowu 
wprawiło Ofenheima w taki stan rozdrażnie
nia, iż płakał a w końcu dostał kurczu w pier
siach. Epizody te, jako największe i naj- 
charakterystyczniejsze z całego tego dnia 
rozprawy podajemy w całości.

P r z e w ó d ,  {do p. Barychara) Co da
ło powód do sekwestracyi ?

B a r y c h a r .  Mam tu statystykę wy
padków, z której łatwo będzie dowiedzieć 
się o powodach sekwestracyi.

O f e n h .  Jabym przecież pozwolił so
bie zapytać, kto też układał tę statystykę ?

P r z e w ó d .  Do stawiania pytań przyj
dzie na pana później kolej.

O f e n h .  (z uśmiechem) Może później 
będzie ich zanadto wiele. (Do Barychara) 
Prosiłbym pana o wyjaśnienie, czy wiesz 
pan przynajmiej ile węgla kamiennego wzię 
ła kolej Czerniowiecka z kopalni Żółkiew
skiej ?

B a r y c h a r .  Około 30.000 centnarów.
O f e n h .  Po czemu?
B a r y c h a r .  Po 48 centów.
O f  e n h. Czy sądzisz pan, że tu mal- 

wersacya miała miejsce ?
B a r y c h a r .  Ponieważ kolej Karola 

Ludwika miała węgiel po 31 centów ...
O f e n h .  Kiedy?
B a r y c h a r .  Od r. 1868 do 1870.
O f e n h .  A my kiedy brali węgiel z 

Żółkwi.
B a r y c h a r .  W r 1872.
O f e n h .  A czy znasz pan stosunki 

kopalni węgla w r. 1808 a w r. 18T2 ?
B a r y c h a r .  To jest ..
O f e n h .  A czy znasz pan stosunki ro

botnicze i transportowe w latach 1872, 
1870 i 1868?

B a r y c h a r .  Na produkcyę nie mają 
te stosunki żaduego wpływu...

O f e n h .  Proszę mi odpowiedzieć t } l-  
ko „tak" albo „nie".

B a r y c h a r .  Ja wiem, że stosunki ro
botnicze w Galicyi nie zmieniły się. Ja pła
cę dzisiaj robotnikowi 50 centów dziennie

O f e n h .  A ja  płaciłem 20 centów ! 
Pan nie znasz Galicyi i dla tego nie masz 
pan prawa do wydawania sądu.. .

P r z e w ó d .  Proszę nie przemawiać w 
ten sposób.

O fe  nh. Wszakżesz ja stawiam tylko 
pytania.

P r ż e w o d .  Ale forma tych pytań 
jest za ostrą.

O f e n h .  Ależbo trudno tu być spo
kojnym; {do świadka) :  Proszę mi powie
dzieć. . .

B a r y c h a r .  (przerywając): Towarzy
stwo poniosło z pewnością co najmniej pięć 
tysięcy czterysta złr. straty, bo węgiel wart 
był 3lV2 centa, a płacono zań 48 centów.

Ofen heim.  Czy wLsz pan przynaj
mniej o tem, że ten węgiel kupowaliśmy 
W skutek nakazu ministerstwa?

B a r y c h a r .  Chociażby i tak, to prze
cież nakaz ten nie mógł wymagać, ażeby 
płacono za węgieł 48 ct. zamiast 31 ct.

Of enh .  A czy wiesz pan co zawierał 
w sobie ten nakaz miniateryalny ?

B a r y c h a r .  Nie . . . (Ofenheim prze
rywa świadkowi) Ale proszę dać mi przyjść 
do słowa. Gdy objąłem służbę, wysłałem 
inspektora p. Ponfickla, ażeby zbadał stan 
kopalni w Żółkwi. Otóż p. Ponfickl zawia
domił mnie, że węgiel jest tam tak zły, że 
nie można go używać do opału.

O f e n h .  Czy pan sądzisz, że temu 
winien prezydent towarzystwa iż węgiel 
jest zły ?

B a r y c h a r .  To nie! Lecz sądzę, że 
prezydent Ofenheim zawinił, iż płacił 48 
centów za węgiel, który wart co najwięcej 
trzydzieści i pół centa.

Ofenh.  To tylko pańskie zdanie. Ja 
zaś zapewniam pana, że płacono tylko tyle 
ile wynosiły kos. ta produkcyi i zapewniam 
pana, że ministerstwo nakazało robić próbę 
węglem kamiennym z kopalni żółkiewskiej.

P r z e w ó d .  Proszę pana mówić spo
kojniej.

Of enh .  Zdaje mi się, że mówię 
spokojnie.

P r z e w ó d .  Nie ze wszystkiem....
Of enh .  A więc będę spokojny. Tu 

tłumaczył Ofenheim, jak właściwie rzecz 
się miała z węglem z kopalni żółkiewskiej. 
Wywód ten jest znany naszym czytelnikom.

P r z e w ó d .  Mnie zastanawia tylko to, 
że przewóz tego węgla z Żółkwi do Lwowa 
był tak kosztowny (2  do 3 ct za centnar).

Ofenh.  Mogę na to do tarczyc dowo
dów. Tu dodaję jeszcze tylko, że wówczas 
chodziło o konkuraucyę, bo ceny drzewa 
wzmagały się z dniem każdym. Ja nie m o
głem tak robić, jak to robi pan sekwestr, 
który aż z Korszowa sprowadza drzewo po 
bajecznie wysokich cenach i przyprawia to 
warzystwo o znaczna straty.

Pr z e wó d .  Proszę pana!.... Pan se- 
kwester nie jest tu oskarżonym, proszę 
przeto nie rozbierać w ten sposób jego po
stępowań'a.

Ofenh.  Wiem aż zanadto, że ja tu 
jestem oskarżony.

P r z e w ó d .  Byłoby bardzo poźądanem, 
gdybyś pau to sobie częściej przypominał.

Ofeuh.  Czuję to aż nadto głęboko i 
boleśnie ; sądzę jednak, że skoro codziennie 
obrzucany jestem podejrzeniami, skoro już 
od czterech tygodni walczyć muszę z oska
rżeniem . . .

P r z e w ó d ,  (przerywając) Jest to ko- 
niecznem następstwem oskarżenia . . .

Ofenh.  Skoro stoję wobec licznych 
świadków, którym wolno wszystko mówić, 
mnie zaś nie wolno odpowiadać (podniesio
nym głosem i z rzewnym płaczem) naówczas 
położenie oskarżonego musi się stać rozpa- 
czliwem.

Pr z e wó d .  Robisz mi pan niesłuszne 
wyrzuty. Chcę tylko p zeszkodzić wywodom, 
które nie należą do rzeczy.

O s k a r ż o n y  (bardzo wzruszony) Tym 
panom wolno miotać zarzutami, jak im się 
tylko podoba; są oni spokojni, bo im na 
niczem tu nie zależy, (w najwyższem unie
sieniu) ja zaś staczam tu walkę o cześć i 
wolność, o szczęście i byt mojej rodziny !

P r z e w ó d .  Upraszam pana zaprzestać 
bo inaczej zmusisz mnie pan do tego, iż 
każę pana wyprowadzić ze sali.

Of enh.  (głosem stłumionym) Proszę 
pana przewodniczącego o zawieszenie posie
dzenia , dostałem bowiem kurczu piersiowego. 
(Niepokój w audytoryum , zwłaszcza pomię
dzy obeeuemi kobietami; woźni wyprowa
dzają oskarżonego, przewodniczący zawiesił 
posiedzenie na pół godziny. Po tej przerwie 
okazała się potrzeba przedłużenia odpoczynku 
dla Ofenheima jeszcze na pół godziny.)

Po tej przerwie zarządził przewodni
czący dalsze przęsłu hanie p. Barychara. —- 
Oskarżony atakował znowu wszystkie zezna
nia tego świadka, tyczące się głownio bu
dowy drogi żelaznej a przedewszystkiem 
zarzuty p. Barychara co do zbudowania gro
bli Mihuczeńskiej, powołując się na zdania 
licznych już wysłuchanych świadków a g łó 
wnie na zdania p. Webera, które w głów
nych momentach różnią eię bardzo od zeznań 
p. Barychara. W końcu zażądał Ofenheim 
ażeby trybunał wydał dr. Neudzie dokumenty 
przedłożone przez p Barychara, „albowiem 
będzie on musiał wspólnie z nim robić nad 
uiomi studya". Trybunał przychylił się do 
tego żądania.

Na tem zakończono przesłuchanie pana 
Barychara i dwudziesty drugi dzień rozprawy.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
* W yr6!>  w ód b i i p iw a. W gru

dniu 1874  r. wyrobiono w 581 gorzelniach ga
licyjskich ogółem 6 ,473 .802  opodatkowanych 
stopni alkoholu, a w  210  browarach galicy j
skich, wywarzono 75.911 wiader piwa. W za» 
mkniętych miastach, a to : w Krakowie wywa
rzono w 6 browarach 6.506 a we Lwowie 7 
browarach 10 .765 wiader piwa, tak, że ogólna 
produkeya piwa w Galicyi w grudniu 1874 r. 
wynosi w 223 browarach 93 .182  wiader.
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* W y ró b  cu k ru  w G a lic j i .  W gru- [ dził karygodny zamiar; natomiast wpisywa
niu 1874 r. przerobiono w dwóch cukrowar- nie odbywało się z nieograniczony lekko

myślnością i niedbalstwem. Zresztą zeznaje 
Stoeller tak jak Kramer. Poczem przystąpił 
sąd do odczytania dalszego ciągu memorya 
łu Rady zawiadowczej.

llIach galicyjskich 61 .94695/^qq centnarów bu
jaków surowych a w jednej cukrowarni 698 

1 oo centnarów ziemniaków.

* P ro d u k c y a  i sp rzedaż so li.
'* grudniu 1874 r. wynosiła produkcya soli w 
•Klicyi 176.491 centnarów 216,jq funtów; sprze- 
L ż  Zaś 151.437 centnarów. W  tym samym 
Miesiącu 1873 r. wynosiła produkcya soli 
194.845 cent. 95 funt., sprzedaż zaś 169.143 
cent. Okazuje się zatem, że w r 1874 była 
Produkcya o 18 .354  cent. 734/jq funt. a sprze
daż o 17 .706 centnarów mniejszą.

— D o ch ód  k o le i K a r o la  L u d w ik a .
rok 1875 1874

S ch o d y  od 22. do złr. et. zlr. et.
28. stycznia 177 .167  97 241 .119  63
dochody od 1. do
21- stycznia 503 .172  20 687 .218  11

R a  ! 680 .340  17 9 2 8 .33 7  74

OSTATNIA POCZTA.
{Proces Ofenheimu). Rzeczoznawca Kra

mer zeznaje : Prowadzenie ksiąg w ogóle i 
^ szczególe nie było wcale wadliwe, wsze
lk o  zachodziły błędy, więcej z niedbałości 
kuiżeli z umysłu; kontowania odpowiadały 
^ ogóle podanym pi-zez rząd szematom do 
kj czynności. Pozycya 50.000 zlr. za odstą
pione przez Brasseya materyały, niewłaści
wie była w księgi zaciągniętą, gdyż powin
na była być zapisaną na rachunek materya- 
W . Również tantiemy członków Rady za
wiadowczej należałyby do innego konta. 
Przelanie 550.000 złr. z linii A  na linię B 
°ie jest w księgach uwidoczuionem. Drugi 
rzeezoznawca Stoeller przytacza : Prowadze
nie ksiąg nie było prawnem, ale nie zacho-

Biuro Wolffa donosi: Słychać, że Ce
sarz niemiecki napisał list własnoręczny do 
króla Alfonsa XII. jako króla hiszpańskiego 
i w nim akredytuje lir. Ilatzfelda jako po
sła niemieckiego w Madrycie. lism o to, jak 
również podobne ze strony Gesarzów Au- 
stryackiego i Rossyjskiego mają być wręczone 
niebawem, a tym sposobem uznanie nowego 
rządu hiszpańskiego stanie się faktem.

Według doniesienia z S a n t a n d e r  
majtek jeden z korwety „Augusta*1 wysiadł
szy na ląd, został 1. b. m. w bitce raniony 
a przywieziony na statek, umarł.

Jenerał M o n o u e s  wtargnął do Mon- 
real i La Pontilla, a następnie zajął Lergę. 
Poczytują za rzecz pewną, że wojsko wkro
czy niebawem do Pampelony. Karliści opu
ścili drogi do Pampelony, nie stawiając o- 
poru. Król z główną armią posuwać się bę
dzie dalej.

Times ogłftsżR protestacyę .Iicutcra po- 
partą przez lorda Derby przeciw koncessyi 
na kolej rossyjsko-perską. Protestacya przy
tacza, że koncessya dana R e u t e r o w i  za
brania mu rozpoczynać budowę kolei przed 
doręczeniem mu szczegółowych wypracowali. 
Reuter otrzymał je dopiero w lipcu 1«73, 
a zaraz potem rozpoczęły się roboty w obe
cności konsulów angielskiego i rossyjskiego. 
Perski minister handlu dziękował Reuterowi 
za punktualne wykonanie zobowiązań. Pro
testacya podnosi, że jenerał liareourt pyta
ny oświadczył, iż Reuter wszystkim obowiąz
kom uczynił zadość.

Z Paryża 2. lutego donoszą: Prócz 
całej lewicy, ministrowie Decazes, Bodet, 
Caillaux , Cumont, Grivard , sześćdziesięciu 
deputowanych z prawego środka, między 
nimi Brogłie, Audiffret, JoinriHe głosowali

za p o p r a w k ą  W a l l o n a ,  zaś umiarko- 
wana prawica i skrajna, oraz bonapartyści 
przeciw. Ministrowie Chabaud-Latour, Tail- 
liancl, Montaignac wstrzymali się od głoso
wania. Jest tu przekonanie, że po ostate- 
cznem głosowaniu nad ustawami konstytu- 
cyjuemi, uowy gabinet utworzony zostanie 
z prawego i lewego środka.

L o m a przeszedł przez rzekę Oria , 
zdobył wszystkie stanowiska karliśtów i 
połączył się z dywizyą Blanca. Karliści’ są 
w odwroeie na A ya; Loma ściga ich bez 
przestanku.

Petersburg, 3. lutego. Rząd 
rossyjski uznał urzędownie króla Alfonsa. 
Rossyjski poseł w Madrycie olrzymał pi
smo uwierzytelniające.

L o u < l y n ,  3. lutego. D aily News 
uważa za rzecz prawdopodobną, że Disra- 
eli weźmie wkrótce dymisję.

B e l g a r c l ,  3. lutego. Nowy gabi
net utworzony został pod przewodnictwem 
Stefanowicza. Rogiczewicz objął tekę spraw 
zagranicznych. Program nowego gabinetu 
da się tak streścić: Umiarkowany postęp 
wewnątrz, lojalna polityka pokojowa na 
zewnątrz.

L o n d y n .  Ł  lutego. Mityng klubu 
reformy pod przewodnictwem Brighla wy
brał jednogłośnie markiza Hartingtona na
czelnikiem stronnictwa liberalnego.

Wersal, T. lutego. Na środowem 
posiedzeniu Zgromadzenie narodowe przy
jęło artykuł czwarty i piąty projektu kon
stytucyjnego a następnie 3 3 2  głosami prze
ciw 327  poprawkę tej treści, że Wersal 
ma być siedzibą obu izb. 521  głosami 
przeciw 181 uchwaliło Zgromadzenie na
rodowe przystąpić do trzeciego czytania 
ustawy konstytucyinej. Artykuł czwarty 
stanowi odpowiedzialności ministrów i 
prezydenta (ostatniego tylko w razie zdra
dy stanu.

Artykuł 5 określa wybór prazydenta 
przez obie izby, tymczasowe wykonywanie 
władzy przez ministrów, a w końcu prawo 
rewizyi konstytucyi przez izbę. Do roku 1880  
sam tylko Mac-Mabon może wnieść rewizyę, 
która odnosić się może także do formy rzą
du. W  przyszły czwartek (11. b. m.) na
stąpi drugie czytanie ustawy o senacie.

W iadomość, jakoby Prancya w spra
wach wschodnich a mianowicie w Serbji 
działała przeciw polityce trzech mocarstw 
północnych, jest wierutnem zmyśleniem.

Odpowiedz, redaktor: W ł a d y s ł a w  L o z l ó s k l

P r z e d p ł a t a  na  Gazetę Lwowską 
wynosi:

C a ł o r o c z n i e  w m i e j s c u :  12 zł. 
p o c z t ą :  16. zł. p ó ł r o c z n i e  (od 1. sty
cznia do końca czerwca:) w m i e  j s c u  6 zł 
p o c z t ą  8 zł. ć w i e r ć r o c z n i e  (od 1. 
stycznia do końca marca) w m i e j s c  u 3 zł. 
p o c z t ą  4 zł. m i e s i ę c z n i e  (od 1. do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  1 zł. 
p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

l* r* y je ch a il  do
i mis 3. Kutego 1875.

Hotel Żorża.
Pp B hr. Komarnicki, z Sassowa. — W . Za- 

r»W8ki z R-idziwitowa. — W. Raczyński, z Pliteń.
Hotel Angielski:

Pp. E. Flechner, z Złoczowa. — W. Żarski,
* Manasterzyzk. . . ,

Hotel Europejski.
Pp. S. hr. Tarnowski, z Sniatynki. — J. Ho- 

Gdyński, z Brzeżan. — J. Onyszkiewicz, z Borowy 
"  T. Sahajdakowski, z Sokolnik.

Hotel Kuhna.
P. K. b r .  B r u c k m a D , z  W o ł o s z c / .a .

Hotel Langa:
Pp F br. Poten, z Łahodowa. — T. Hey- 

•ftann, z Tarnopola. — G. Zadurowicz, z Nazurna.

Odjecbali *© Łw»ws.
dnia 3 Lutego.

Pp. J. K>eszkowski, do Sambora. — I. Pasa- 
kas, do Kolanek. — M. Rokossowski, do Tarnowi- 
cy. — O. Schnel, do Firlejówki. — M, Torosiewicz, 
do Ostrowa.

g p o  s trz e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .
z dnia 4. Lutego 1875.

Barometr 724.18mm. Psychrometr suchy— 3.26°C. 
Psychrometr wilgotny — S.SS^C. Prężność pary 3.45 
mm. Wilgoć 98‘Yo. Zachmurzenie 10. Wiatr SW3. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin 
Temperatura powietrza — 2 6ftR.

1’ e d ą g i  fa»i4.ij«>w©s

P rzych odzą ;
r-a główny dworzec: a Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i i o  g. 
50 na. rano; z Czerniowiee: o 10. godz, 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
5. min. po południu —  z Podwołoczysk i Bro
dów: o 4. godz. 18 min. ran o , 4. godz. 3
min. po południa i 10. godz. 58  min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 minucie
wie ozór,

O dchodzą;

do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 nr" wieczór i 11. godz. 28 min. w nooy 
— do Czerniowiee: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów;
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano.

Z  P o d z a m c z a :
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o
11. g. 32 m. w nooy i 12. g. 26 m. w poludn.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 3. Lutego 1875.

płat:q ligdaji
1. Akeye za  sztukę.

K olei g a l. K ar. L u d w . po 200 z l. iu. k . 
lw o w .-e ze rn .- ja s . p o  200 z ł. m . k . 

h ip . g a l. po 200 z ł .  
r t .  l.l«ty z a s t  z a  IO® ** •
} ° w .  k red , g a l .  5 -prcnt. w . a .......................
*°w . kred yt, g a l. 4 -pro w . a .......................

s.'PrcnŁ. listy  zastaw n e n ow e ok resow e . 
u*nku h ipoteezn . g a l. 
r a l. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o , » 
u ę ó lu e g o  ro ln icz o -k re d . Z a k ł, d la  G al. i 

“ U kow iny 6 -prc .loa . w  15 lat. .
&. Obllffl za  1O 0 K*

J^denm izacyjne g a l ............................................
r o i y cz k i k r a jo w e i z  r. 1873 po 6 pr. wa.
Ut **

K ra k o w a  . 
n S ta n is ła w ow a  . 

p. v 5 Monety.
^kat h o len d ersk i . • •

n oesarsk i
p aPoleond*or

im p ery a ł rossy jsk i 
rossy jsk i s rebrn y  . 

a »» v p a p ierow y  
R u s k ie  b ile ty  k a sow eSrebro

zł.
262
144
230

85
75
85
90
97

90

84
89

16
15

Ct

50

86 50 
76 40

75

K n r i  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 30. S ty czn ia  1875.

D h i| (  P a ń s t w  a . pbtCą
^dnolity d łu g  państw a w ban kn . . . . 70.20

i&dają
*70.30
75.75

L osy  z r. 1839 ca łe  
„  „1 8 3 9  piąta  część
„  * 1854 po 250 z ł. 4 -prc, .
„  „  1860 po 500 z ł. 5 -prc.
„  „  1860 po 100 z ł. 5 -prc.

P o ż y cz k a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 zł. 
R en ty  C om o p o  42 lir . austr. .

p ła cą  źądafą
273.— 276.— 
243.—  245.— 
104 .— 104.50

128.50 129.50 
22.— 23.—

8 .  & b llg a < < :y e  i i id e t n a .  5 ° /() z a  I O ®  z ł .

Czech  . 
B u k o w in y  . 
G a licy i
N iższe j A u stry i
S iedm iogrod u
W ę g ie r

98.— 
82.50 
84.75 
98.— 
75.70 

7 8.50

83.—
85.25

7 6 . -
78.75

3 .  A k c y e .

B ank  A n g lo -a u str . no 200 z ł. w p ła ta  50 prc. 
Inst. kred. d la  h an dlu  p o  160 z ł.
N lższo-austr. tow . esk om pt. p o  500 zł.
Gal banku hip, po 200 zł* w p ła ta  50 prc.
G a l. banku hanul. i przem . k  200 z ł. w pł. 40 prc. 
G al. z a k ł. kred . z iem sk . k 200 z ł. .
B anku n a rod ow eg o  . .
R o i. naddn iest. k 200 z ł. w  srebr. .
Au str. tow. ż e g lu g i par. po 500 z ł. m . k .
K ol. C.es K lżb ioty  po 200 z ł  m  k .
K ol. P reszów -T a rn . (w ę g . część) k 200 z ł. w  sreb 
P ó ł. k o le i po looo z ł. w  a.
K ol. K ar. L u dw . po -200 z ł. u l  k . .
L w ow .-czerń , k o l .  po 200 z ł. w . a. w srebr
T o w . k ot. żel pań st. po 200 z ł. su. k,
Pulud. k ol państw , p o  200 zł. w. a.
I. K o l. w ęg . g a l, k  200 z ł .  w srebr.

123.25 
315.— 

800.—

124.50
215.25810.—

954.—  956.—

435.— 
1S6. —

1920.—
234.50
143,—
289.—
130.25
1 1 7 .-

436. — 
186 50

192 5 .- 
235.— 
144.— 
290.— 
130 75 
117 50

4 . L l a t y  * « » t .  l o s o w a n e ,  (za 100 zł.

P ow sz. austr, aak ł. kred . z iem . 5 -prc. w  srbr. . 96.— 97,—
G al. z a k ł. k i ,  ^iem . w K ra k . loa w 18 latC -prc. 93.— 93.50

n »  n n n n „  6-pi’C. 89.— 89.50
”  B n n »  5 i p ó ł 92.50 93.—

G al. T o w . k red . w . a. po 4 prc . . . 74.25 74.50
n n n PO 5 p r c . . . . 85 25 85.75

G a l. ban ku  h ip ot. po 6 p r c ................................. 90.— 90,50
G a l. z a k ł .  k re d . w ło ś ć , po 6 p ro c . . . 98.25 98.75
B a n k . n aród , po 5 p r c ..............................................— •— — *—
W ę g . tow . z iem . p o  5 i p ó ł p rc . . • 86.50 86.75

n »  n PO 6 p rc . . . .

5 ,  O b l l g .  *  p r a w e m  p l e r w s z e i n t w a
K o l. A lb rech ta  k 300 z ł .  5 -p rc . w . a 
K o l. n ad dn ietrzań sk a  k 300 z ł. 5 -prc. w . a. 
T o w . k o l .  ż e l .  P reszów -T a rn ów  (w ę g . część) 

k 300 z ł .  5 -prc . w  srbr.
K o l. p ó łn . p o  100 z ł .  m . k .......................................

„  „  „ 1 0 0  z ł .  w . a.
K o l.  g a l .  K ar. L u d w . po 300z ł .  5 prc.

n n n t> U - em i8yi
© i? n n II I .  „  . *

K o l.  lw o w .-c z e rń . ja s .  IV - ernisyi k 300 z ł.
5 -p rc . w  s re b r .........................................

W ę g .  g a l .  k o l .  k 900 z ł .  5 -prc. w srbr.

0 .  L o s y .
In st. k red . d la  han dlu  p o  100 z ł .  w . a.
C la re g o  p o  40 z ł .  m . k ................................................
T o w . ź e g l .  par. n a  D unaju  po 100 z ł .  in . k .
K e lg lev ieh a  p o  10 z ł .  m . k ......................................
L o s y  m iasta K ra k ow a  .
P o ż y cz k a  m iasta B u dy  po 40 * ł .  w . a . . 
P a ln eg o  p o  4o z ł ,  m . k .
F u n d a eya  szp it. A rcy k s ię c ia  R udolfa  
Sa lm a  po *0 z ł .  m . k .

(za 100 z ł.)
69.25
26.25

95.25
91.75

100.50
98.90

78.25
77.—

09.75
26.75

95.75
93.—

101.—

78.50
77.52

163.25 163.76

94.— 
13 75 
16.25 
26.—
26.50 
13 75
33.50

95.—
14.2517.—
26.50
2 7 . -
1 4 . -
84.—

8t. G enois  po 40 z ł .  m . k . . . . —
P o ź . m iasta  S ta n is ła w ow a  po 20 z ł .  w .  a ,  .  16.
P o i .  T ry e s t . po 100 z ł .  m . k . . . . 109.-

„  „  „  50 z ł .  w .  a ..................................... ...........
W a ld ste in a  po 20 z ł .  m . k ......................................—
W in d iach griitza  po 20 z ł .  in . k .

W e k s l e  ( N a  3  m i e s i ę c y )
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l .  . . .  94.50
A u g sb u rg  za 100 z ł .  w . p . n . . . . 92.30
B erliu  za  100 ta l .............................................................—
F ran k fu rt 100 z ł .  w . p.  n ......................................54.10
H am bu rg  za  in o  M . B ..............................................54 10
L on d yn  za  (0 ft. szt. . . . , l l l  —
P aryż za  100 fr ..........................................................................   1 5

K u r s  z ł o t a .
D u k a t ce s . m o n ............................................................................

„  p e ł .  w a g i .................................................. —
K o r o n a ................................................................ .........
2 0 - f t a n k ó w k a ...........................................
R o ssy jsk i i m p e r y a ł ...........................................
T a la r  z w i ą z k o w y ...........................................
S rebro  . . . .

I6.ro110. -

21. — 22.—

94.60
92.50

54*20
54.20

111.20
44.15

5.25

8.91

106.—

8.91

105.90

Telegrafowany kura wiedeński.
D n ia  8. L u teg o  1875.

J ed n o lity  d łu g  państw a w  ban knotach  
„  „  „  w  srebrze

L o s y  z 1860 roku  . . . .  
A k e y e  ban ku  w ied eń sk iego  

„  „  k red y tow eg o
L on d yn  10 funtów  sz torlin g ów  .
S rebro  .....................................................
N apo leon d 'or
D ukat . . . .
100 M arek  . . . .

zł ; | Ct*
70 45
75 75

109 50
956 —
216 75
110 95
105 80

8 90
5 25

54 55

(272 2— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 6982. C. k. Sąd obwodowy w No-
Sączu podaje do publicznej wia 

® że c. k. komisya dla wykupna grun ow 
Pod kolej żelazuą Tamów-Leluchowską po 
J(L Grudnia 1874. 1. 6982 złożyła tytułem 
ceny kupna 9 morgów 190 kwadr, sążni 1 
(*03 kwadr, sążni gruntu z obszaru gruntów 
dworskich w Bobowy pod kolej żelazną lar 
Oowsko-Leluchowską odstąpionych po wypła- 
l^uiu zaległych należytości rządowych resz- 
tuj%<ą sumę 8:04 zł. 48i/2 ct. a. w. na 
r*ecz Aleksandra Kosakiewioza właściciela 
dóbr Bobowy i jego hipotecznych wierzy* 
cieli.

O tern zawiadamia się strony intere- 
s°waue aalej wierzycieli z miejsca pobytu 
(Jiadomjch do rąk własnych, zaś Teofila 
^Męskiego z miejsca pobytu niewiadomego 

tych wierzycieli, którzyby po dniu 8. Lu- 
e£o 1874 do tsbuli weszli, lub którymby

niniejsza lub późniejsze uchwały sądowe z 
jakiegokolwiekbądź powodu nie mogły być 
doręczone przez kuratora w osobie adwo
kata krajowego Dr. Bersona ze substytucyą 
adw. krajowego Dr. Jarosza.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 24. Grudnia 1874.

(332 1 - 3 )  E  d  y  l i  t.
L. 23.400. Samborski c. k. Sąd ob 

wodowy powiadamia N. Okuniowskiego, by
łego komornika granicznego, z życia i miej
sca pobjtu niewiadomego, a w razie tegoż 
śmierci, jego z imienia, nazwiska i miejsca 
pobytu nieznajomych spadkobierców', że prze
ciw nim małoletni Zdzisław Krynicki na 
dniu 15. Grudnia 1874. do 1. 23.400 skargę 
o wykreślenie części dóbr Krynica w skutek 
zadawnienia hipoteki, względem kosztów ko
misji w kwocie 42 zł. 7 ct. i 31 zł. 38 ct. 
m. k., tudzież kosztów egzekucyjnych 4 zł. 
m. k., jak Dcm. 341 p. 367 u. 22 ou. w

stanie biernym tychże dóbr zaintabulowanych 
wniósł, że na takową do wniesienia obrony 
wodług postępowania pisemnego termin 90- 
dniowy przeznaczył i skargę tę ustanowio
nemu dla uich kuratorowi adwokatowi Dr. 
Witz, którego zastępcą jej adw. Dr. Kohu 
doręczył.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 22. Gruduia 1874.

(352 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 5663. W skutek wezwania ces. k.
Sądu obwodowego w Rzeszowie z 23. Lipca
1874. 1. 6333 na dniu 11. Lutego 1875., na 
dniu 1. Msrca i na dniu 15. Marca 1875. 
każdą razą o godzinie 10. rano w tutejszym 
Sąd/ie odbędzie się publiczna sprzedaż go 
spodarstwa gruntowego pod Nr. 39 sub rep 
81 w^Sieteszy położonego, ciała tabularnego 
niestauowiącego, protokołem praes. 29. Gru
dnia 1871. I  6231 egzekucyjnie opisaneo-o

a protokołem praes. 19. Maja 1874. liczba 
2610 na 1970 zł. oszacowanego.

Realność ta składa się z domu dre
wnianego, stodoły i gruntu w rozległości 18 
morgów i kawałka łąki.

Wadyurn wynosi 197 zł. reszta warun
ków licytacyjnych, akt opisania i oszacowa
nia można przejrzeć w Sądzie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przeworsk dnia 31. Gruduia 18/4.

(263 2 - 3 )  E i l y k  t.
L. 3132 W Horoszowej przytrzymano 

koma rasy chłopskiej niewiadomego właści
ciela, niasci ciemno-gniadej ze znakiem na 
czole 1 na nozdrzach.

Dotyczący właściciel ma przeto w cią- 
, r . ot  ̂ czasu trzeciego umieszczenia 

edyktu się zgłosić, gdyż inaczej Sąd w myśl 
8* 378 pr. kar. postąpi.

C. k. Sąd powiatowy
Mielnica d. 6. Grudnia 1874.



6
(323) O bw ieszczen ie .

L. 24319 Samborski c. k. Sąd obwo
dowy dla spraw handlowych podaje do wia
domości, że do rejestru handlowego dla firm 
spółkowych , wpisaną została firma” 
„Bukietyńsb & Longchamps Wdowa“ dla 
handlu towarów żelaznych i porcelanowych 
w Samborze. Spółka jawna od 1. Stycznia 
1875 składająca się z dwóch spólników Ma 
ryi z Pohlmanów Longchamps właścicielki 
handlu i Bronisława Bukietyńskiego proku- 
rzysty handlu w Samborze mieszkających — 
prawo zastępowania i podpisywania spółki 
służy wyłącznie spóloikowi Bronisławowi 
Bukietyńskiemu.

Sambor dnia 12. Stycznia 1875
(3 1 5 ) ®rkennlmf]e.

© a ś  f. f. 2ctnbe§gevicl)t ais ^refjgeridjt 
in  $ r a g , fjat auf Slntrag ber ! 1  ©taatś= 
anroaltfdjaft in  g o lg e  beś 33efd)luffeS nom 
13. ^anner 1875 , g a l)! 1002, ju 9iecf)t er= 
fa n n t :

© er  Sfn^alt be§ Seitartifelś mit ber 3Xuf= 
fcbrift , 3 n  ber fiieicfjenberger &eitfd)rtft lejen 
roir" auf ber 3. SBlattfeite 2. unb 3 ©patte 
in ber geitfd jrift , Slrbeiterfreunb" 9ir. 15 nom 
y. ^anner '8 3 *  begrunbet ben ©fjatbeftanb 
beś im § 300 © t  ©  norm irten 93erbredjen§ 
ber © torung ber offentlidjen fiłutje unb Órb= 
nung,

2. ber Snljalt beś auf ber 4. Slattfeite 
mit ber Sluffdjrift „jlatljarinaberg ’ nerfeijenen 
Slrtifelś begriiubet ben ©Ijatbeftanb beś im § 
300 © t  ©  norm irten SŚergeljenś gegen bie 
offenttic^e 9iul)e, unb Drbnung unb mirb 
ba i) er unter gleid^eitiger Seftatigung ber 
nerfiigten 93efd)lagnal)tne auf © runb ber §§. 
4ci9 unb 493  © t . $ .  D . Paś objectine 93erfa£)ren 
eingeteitet, bie SBeiternerbreitung biefer ©ruch 
fdjrift nerboten unb bie 33ernid)tung ber mit 
SSefdjlag belegten fijem plare nerorbnet

(334) ffirhfitnliiifjc.
3m fiłamen ©r. fiftajeftat bes ftaiferś! 

Saś !. f. Sanbeśgeridjt in 2Bi n ais iprefjgericfit 
Ijat auf Slntrag ber f. f ©taatśanroaltfcfiaft 
erfannt, bafj ber Snfialt beś in ber Siummer 
7 ber ,Qeitfd)rift „SBiener @onn= unb 9Jion= 
tag§=3eitung" nom 17 Sanner 1875 entfiab 
tenen airtifels mt bem ©itel „©er ^rojefj 
©fenljeim" bas 23erget>en nad) Slrt. VIII bes 
©efefses nom 17. ©ecember 1862 , 9t. ©. 331. 
Str. 8 ex 1863 begrimbe, unb eS mirb 
nad) §. 493 ©t ip. D. bas SSerbot ber 
SBeiternerbreitung biefer ©rudfdjrift auśge* 
fprocfjen

SBien, am 21. Sanuer 1875.
$of. n. 2Beitten^ilter m. p. ©fiattinger m. p.

(364) ®rkeitntm|jf.
2śm Stamen ©r. SJiajeftat beś KaiferS! 

©aś j f SanbeSgeridjt in 3Bien ais iprefjge 
ridjt l)at auf Slntrag ber f f. ©taatśanroalfi 
fcfjaft erfannt, baji ber ^nljalt ^ec S3rofc^ure: 
„Defterreicb unb Dfenljeim, SBien ’ 875. 33er= 
lag non 33ruber SBinter, ©rud non SBobianer 
unb SBaimer, SBien" bas 33ergel)eu nad) Slrt 
VIII. beś beS ©efe|eś nom 17. ©ecember 1862, 
fił. ©. 331. Sir 8 — 1863, begriinbe unb eS 
mirb nad) §. 493 ©t. $p. D. bas SSerfmt ber 
SKeiternerbreitung biefer ©rudfdjrift ausge= 
fprodjen.

SBien, am 25. Ifydnner 1875. 
n. 3Beittenl)ifier m. p. SLfjaHinger m. p.

(394 I— 3) O g ło szen ie  k o n k u rsu .
L. 13.660. W celu obsadzenia dwóch 

posad sług szkolnych mianowicie przy c. k. 
seminaryum nauezycielskiem w Rzeszowie 
przy c. k. seminaryum nauezycielskiem w 
Tarnowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
do dnia 15. Lutego 1875.

Z każdą z powyższych posad zastrze
żonych według ustawy z dnia 19. Kwietnia 
1872. dla wysłużonych podoficerów, połączo
ną jest płaca w rocznej kwocie 200 zł. i 
25%  tej płacy jako dodatek z tytułu czyn
nej służby.

Ubiegający się o tę posadę winni wy
kazać w swych podaniach kwalifikacyę uzy
skaną ze strony władz wojskowych, tudzież 
przedłożyć świadectwa moralności i uzdol 
nienia fizycznego do służby, jakoteż udowo
dnić, że posiadają znajomość języka krajo
wego i że umieją czytać i pisać.

Podania konkursowe mają być przed
łożone przed upływem terminu c. k krajo
wej Radzie szkolnej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 19. Stycznia 1875.

(389 1— 3) o tt C U V S.
3  62. $n ber f. f. felbftftdnbigen 2Ra=

rine=Unterrealfd)iile su Pola. mit beutfdjer Un= 
terridjtsfpradje, ift bie Sprofeffur beś gre i)anb= 
setdjttenS ju befefeen.

©ie Sejiige bes SefyrperfonaleS an btefer 
©cfjule fittb bie gleiifien, roie jerie meli^e burd)
bas ©efefe uom 15. 2Iprit 1813 fitr bie 5pro=
fefforen ber fDiittelfcfjulen in ben im fRei^Sratlie 
rertretenen 5vomgreid)en unb Sanbern feftge= 
je|t roorben finb.

Semerber, melćfje noĄ an feiner offentli= 
djen iKittelfc^ule fici) in befinitioer 2lnfteHung 
befanben, fonnen erft nacb einem befriebig nb 
juriićfgelegten i|3robe=©riennnm befinitir ernannt 
roerben, in melć ês ©riennum aber bie 3 eit, 
melĉ e etma an offentlidjen 9JlittelfĄulen ais 
gepriifter, mit bem 3 eu9n^  ber Sebrbefdłńgimg 
approbirter ©upplent jugebrac^t rourbe, einge= 
rec^net mirb. ©benfo mirb bie ^robejeit rtacb 
erfolgter ©efinitiosśrflarung in bie ©ienftjeit 
eingerec|net, unb merben bei SBemeffung ber 
Q,uinquennal=3uiageu and) bie fonft an anbern 
bffentlidien 9Jlittelfd)ulen ermorbenen Slnfpriic^e 
itbernomit.en

2luf glenfton b^ben bie i]3rofefforen ber 
S^arine Unterrealfc^ute nad) ben fur Seamte 
bes S eto tóe l iiberbaupt giltigen Hiortnen im 
gafie ber eintretenben ©ienftuntauglidjfeit, 2ln= 
fpruc^

Semerber urn bie f)ier auśgefcbriebene 
©tette liaben iljre bie^fafiigen ©efuc^e bis lang= 
ftenS 20. gebruar b. g. unb jroar fafis fie be= 
reits im offentlid)en Setjramte tt)dtig finb, im 
2Bege ibrer norgefe|ten ©c^utbetjorben an baS 
fiłeiĄs^riegs = SKinifterium 9fiarine=©ectiou in 
2Bien einjnfanben, unb biefem ©efudje beigu= 
fc l̂ie^en.

1. ©auf= ober ©eburtsfdjein,
2. ©ammtlidje ©tubieujengniffe,
3. 3*'u3n^  ber Set)rbefat)igung,
4 3 eu9niffe fiber etmaige befonbere ftennt= 

niffe unb Seiftungen,
5. 3eugiti^e ober fonftige ©ocumente, auS 

roelcfien bie oon i^nen bisljer im offentlh 
cfien Seljramte jugebradjte anre^nungs= 
faljige ©ienftjeit erftĄtliĄ mirb.

©iefen 3eugniffen mirb bei jenen 33emer= 
bern, metc ĉ bereits im bffentlidjen Sel)ramte 
tljdtig finb, eine 9Ibfd)rift ber lept en ©ienftbe* 
fefireibung beijuf^liefeen feiit, maljrenb Seljr= 
amts=@anbibaten, meldie noefi an feiner ©d)ute 
angeftettt finb, oott ber politifdjen 93e£)6rbe baS 
3eugni| itber ein tabefiofes 33orleben bei^ubrin* 
gen l)aben.

©ie 5foften fur bie Ueberfieblung beś 9leu= 
ernannten oon feittem je^igen 3lnftefluug«= ober 
Slufentljaltśocte nad) Pola tragt bas tfiarine= 
21etar naefi ber fitr SRarine = Śeamte ber 9. 
©iatenflaffe feftgefe^ten 3tuśma§, unb mirb bem 
SBetreffenben sur Śeroirfung ber UeberfieblungS= 
reife ein entfpreĄenber fiteifeoorfe^u  ̂ erfolgt.
93om f. f. 9teic^ś:£riegs=9Rinifterium 9Rarine= 

©ection.
2Bien, am 30, ganner 1875.

(392 1 — 3) E  <1 y  k  t.
L. 6589. C. k. Sąd powiatowy w 0- 

święcimie podaje do wiadomości, że w spra
w a egzekucyjnej p. Karola Haempla prze
ciwko p. Teodozyi Hermansederowej o za
płacenie 1000 zł. a. w. z pu. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy 
tacyę 3/, części realuości pod Nr. 37 i 5g 
części gruntu ogrodun zwanego w Oświęci
mie położonych w trzech terminach t. j, w 
duiach 5. Lutego, 5. Marca i 9. Kwietnia
1875. każdego razu o godzinie iO. przed 
oołndmem w tut. sąd. kancelaryi z tern do
łączeniem, że każda z tyi h realuości osobno 
na pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
ceny łub za cenę szacunkową zaś na trze
cim terminie i niżej ceny szacunkowej naj
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena wywoławcza względem realności 
domowej pod Nr. 37 w Oświęcimie stanowi 
wartość 3255 zł. w. a. a względem realno
ści gruntowej wartość 312 zł. 50 et- a, w. 
a każdy z licytantów obowiązany będzie 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej wadyum po 10% ceny 
szacunkowej w gotówce lub w papierach 
wartościowych według ostatniego kursu.

Dalsze warunki licytacyjne jako też i 
ekstrakt hypoteczny i protokół oszacowania 
może sobie każdy w tutejszej kancelaryi są
dowej przejrzeć.

Z c k. Sądu powiatowego. 
Oświęcim, 28, Grudnia 1874.

(325 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 6861 Na zasadzie uchwały c. k. 

Sądu krajowego w Krakowie z dnia 19. Gru
dnia 1874 1. 35070 c. k. Sąd powiatowy w 
Brzesku ogłasza, iż Jau Wiśniowski gospo
darz z Gnojnika za marnotrawcę uznany i 
dlań Stanisław Goyle, gospodarz z Gnoy- 
nika kuratorem ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 29. Grudnia 1 874

(38C 1—3) O b w ie s z c z e n ie
L. 4741. C. k. Sąd powiatowy w Rud

kach podaje niniejszem do powszechnej wia 
domości, że celem pokrycia dłużnej kwoty 
147 zł a. w. wraz z 120/0 odsetkami od 
dnia 16. Lutego 1871. bieżącemi tudzież 
dalszym procentem zwłoki po 30/0 od nie- 
uiszczonych rat pożyczkowych w terminach 
przepisanych począwszy od dnia zapadłości 
każdej pojedynczej raty pożyczkowej aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty i kosztami sądo- 
wemi w kwocie 6 zł. 40 ct. jakoteż kosztów 
poniżej przyznanych, dozwala na przymuso
wą sprzedaż realności Jacka Koczurki wła
snej w Chiszewicach pod Nr. 125 położonej, j 
protokołem z dnia 29. Maja 1870. L. 1247 ‘

opisanej i ocenionej, na rzecz Dyrekcyi c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego i 
w tym celu trzy termina a to na dzień 11 
Lutego, na dzień 3. Marca i na dzień 19. 
Kwietnia 1875. każdą razą o godzinie 11. 
z rana się ustanawia, na których a miano
wicie na pierwszym i drugim terminie tylko 
za cenę szacuukową lub wyżej takowej, na 
trzecim także niżej ceny szacunkowej real
ność ta tu w Rudkach pod następuj ącemi 
warunkami sprzedaną zostanie.

1. Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa 500 zł w a.

2. Każden chęć kupienia mający winien 
przed terminem licytacyjnym złożyć do 
rąk komisarza lim tacyę prowadzącego 
10°/o wadyum to jest kwotę 50 zł. 
która najwięcej ofiarującemu w cenę 
kupna wliczoną, resztę licytantom zaś 
po ukończonej licytacyi zwróconą zo
stanie.

Bliższe warunki licytacyi chęć 
kupienia mający przejrzeć może w godzinach 
urzędowych w tu-sądowej registrat,urze.

Rudki, 28. Października 1874.
(387 1— 3) O bw ieszczen ie .

L. 4742. C. k Sąd powiatowy w Rud
kach podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że celem pokrycia dłużnej kwoty 
137 zł. 27 ct. a. w. wraz z 12%  odsetka
mi od dnia 16. Lutego 1872. bieżącemi, tu
dzież dalszym procentem zwłoki po 3 %  od 
nieuiszczonych rat pożyczkowych w termi
nach przypisanych począwszy od dnia za
padłości każdej pojedyńczej raty pożyczko
wej aż do dnia rzeczewistej zapłaty i kosz
tami sądówemi w kwocie 7 zł. 32 ct. jako 
też kosztów poniżej przy znanych, dozwala na 
przymusową sprzedaż realności Antoniego 
Krawiec własnej w Chiszewicach pod Nr. 
37 położonej, protokołem z dnia 29. Maja 
1870 L. 1250 opisanej i ocenionej na rzecz 
Dyrekcyi c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego i w tym celu trzy termina a 
to na dzień 11. Lutego, na dzień 3. Marca 
i na dzień 26. Kwietnia 1875. każdą razą 
o godzinie l i .  z rana się ustanawia, na 
których a mianowicie na pierwszym; i dru
gim terminie tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, na trzecim także niżej ceny 
szacunkowej realność ta tu w Rudkach pod 
następującemi warunkami sprzedaną zostanie

1. Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa 600 zł. a. w.

2. Każden chęć kupienia mający winien 
przed terminem licytacyjuym złożyć 
do rąk komisarza hcytacyę prowadzą
cego 10% wady um to jest kwotę 60 zł. 
która najw ięcej ofiarującemu w cenę 
kupna wliczoną, resztę licytantom zaś 
po ukończonej licytacyi zwróconą zo
stanie.

Bliższe warunki licytacyi chęć 
kupienia mający przejrzeć może w godzi
nach urzędowych w tu-sądowej registraturze 

RuJki, 28. Października lo74,
j326 2—3) E  d y  k  t.

L. 2597. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy wiadomo czyni, że w skutek ode
zwy c k Sądu obwodowego w Cieszynie z 
dnia 26. Maja 187 4. 1. 08o9 celem zaspoko
jenia pretensyi Anny Pumaranz w ilości 76 
zł. 28 ct a. w. z pu. odbędzie się w zabu
dowaniu sądowem egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nr. 50 w Ostrowach barań- 
skich w trzech terminach w duiu 23. Lute
go, 23. Marca i w dniu 29 Kwietnia 1875. 
każdą razą o godzinie 10. zrana.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w ilości 740 zł. wadyum wynosi 
74 zł.

Inne warunki licytacyi można w regi
straturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa dnia 23. Grudnia 1874. 

(277 2 - 3) E  d  y  k  t.
L. '36.035. C. k. Sąd krajowy krako

wski zawiadamia niniejszem Maryannę z 
Bernacińskich Kossobucką z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą, a w razie jej śmierci, 
jej nieznanych spadkobierców, że dnia 17. 
Grudnia 1874. do 1. 36.035 wniósł w Sądzie 
tutejszym przeciw nim Dr. Stanisław Jani
kowski skargę o orzeczenie, iż prawo żąda
nia tak %  części sumy 600 złp. w srebrze 
czyli sumy 400 złp. w srebrze, jako też i 
procentów od tej sumy, w stanie biernym 
realności pod 1. 123 Dz. IV. w Krakowie 
wedle kbiąg głównych gminnych VII. Piasek 
vol. ant. 2, pag. 326, n. 1 on. zaintabulowa- 
nej przez upływ czasu w skutek przedawnię 
nia zgasło, że więc suma ta 400 złp. w sre
brze z wszystkimi procentami ze stanu bier 
nego rzeczonej realności ma być wyexta- 
bulowaną.

W skutek tej skargi ustanowiono dla 
pozwanych kuratora w osobie tutejszego 
adwokata Dr. YYędrychowskiego z zastęp
stwem adw. Dr. Altha, temuż skargę dorę
czono i do wniesienia obrony termin dni 90 
zakreślono.

Poleca się zatem pozwanym, ażeby w 
zakreślonym terminie albo sami w Sądzie i 
stanęli, albo też potrzebnej informacyi usta
nowionemu kuratorowi udzielili, albo wre

szcie innego obróńeę sobie wybrali i o tein 
Sądowi donieśli, w ogóle wszelkich może- 
bnych środków obrony użyli, ile że wynikłe 
z zaniedbania skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Kraków 8. Stycznia 1874 
(296 2 - 3 )  ®  b i f  t.

3  5609. 25om f f 33e&ttfśgeridjte in 
Brody mirb fiir ben bem 2lufentfjaltśorte nad) 
unbefannten Kohos IVu rste n jur ©mpfang* 
naljme be§ fiir iljn 6eftimmten ©abutarbefcfjeP 
beś nom 20. ©eptember 1873 galjl 8206, roo* 
mit bie ©inoerletbung beś Jiidel Goldcnberg 
alś ©igenttjiimer ber fiieaftat sur> Nr. 91 in 
N"wiczyzua. roie aud) bie ©inoerleibung ber 
fibfdjung fćmmttidjer auf biefer fiłeaiitat fiaftem 
ben Saften unb ©uperlaften beroifiigt rourbe — 
ein Surator in ber ifkrfon beś £errn Sanbee* 
Slboofaten Dr. Weisot-m beftettt.

33om f. f 93ejirfśgeridjte.
Brody, am 5. ©ejember 1874.

(283 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 32.169. C. k. Sąd krajowy w 

Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p Józefę z Cygnarowskich Mazur, Jana Cy- 
gnarowssiego 1 Zofię Cygnarowską, że przeciw 
mm p. Józef Jabłoński o wykazanie iż pie- 
notacya sum 2000 złp czyli 625 złp. i 229 
złp. w stanie biernym realności pod 1. 66 
dz. IV. ( i 8 Gm. VII. Piasek) w Krakowie 
w poz. 1 on. uskuteczniona została uspra
wiedliwioną pod d. 6. Listopada 1874. do 1. 
32.169 wniósł pozew, w załatwieniu którego 
do rozprawy w myśl § 45 us hip. termin 
na 3. Marca 1875. o godzinie 10. rano wy
znaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Józefy 
z Cygasrowskich Mazur, Jana Cyguarow- 
skiego i Zofii Cygnarowskiej nie jest wia- 
dornein przeto c. k. Sąd w celu zastępowa
nia pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo 
ich tutejszego adw. Dr. Stycznia z substy- 
tucyą adw. Dr. Hajdukiewicza kuratorem 
nieobecnych ustanowił, z którym rozprawa 
według przepisów ustawy hipotecznej z 25. 
Lipca 1871. przeprowadzoną będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby z wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku
mentu ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili, wreszcie innego obrońcę sobie wy
brali i o tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli w razie bowiem 

: przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać by musieli.

Kraków, 15. Stycznia 1875.
(289 2— 3) EJ <1 y  k  t .

L. 15.198. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy uwiadamia z miejsca pobytu nie
wiadomych Ludnuila, Stanisława i Franci
szka Dybowskich współspadkobierców Ję- 
drzoja Borysławskiegu, że celem sprawdze
nia przedłożonego przez adw. Dr. Kwiat
kowskiego pełnomocnika kilku spadkobier
ców, działu funduszów masaluych, termin w 
tym Sądzie na 26. Luteęo 1875. o godzinie 
10. zraua wyznaczono, i tymże nieobecnym 
celem bronienia icb praw. kuratorem adw. 
Dr. Szydłowskiego ze substytucyą adw. Br. 
Tustaka ustanowiono.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisłowów, 31. Grudnia 1874.

(290 2— 3) O b w ieszczen ie .
Nr. 6453. C. k. Sąd powiatowy w 

Mikołajowie podaje do publicznej wiadomo
ści, że w celu zaspokojenia pretensyi gminy 
miasta Mikołajowa wyrokiem z dnia 29. 
Września 1869. 1. 2337 przysądzonej w ilo
ści 1050 zł. a. w. z pn. i kosztami odbędzie 
się w Sądzie tutejszym w dniach 9. Marca,
6. Kwietnia i 13. Kwietnia 1875. każdą ra
zą o godzinie 9. przed południem publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 349 w Mikołajo
wie położonej, wedle Dom. I pag. 362, 363 
jako własność Marcina 1 Anny Śliwińskich 
w księdze hipotecznej zapisanej.

Główne warunki s ą :
1. Cena wywołania wynosi sumę 3117 zł. 

25 ct.
2. Każdy kupujący złoży wadyum w ilo

ści 3*20 zł.
3. Cena kupna ma być uiszczoną w prze

ciągu dni 14 po doręczeniu nabywcy 
uwiadomienia o przyjęciu aktu licyta 
cyi do wiadomości, nabywca jednak do 
przyjęcia niewypowiedzianych długów, 
których zapłatę wierzyciele przed ter
minem przyjąć by nie chcieli w miarę 
ceny kupna i za odtrąceniem od tejże 
przyjąć jest obowiązany.

Res/.tę warunków wolno przejrzeć w 
Sądzie tutejszym.

O rozpis.-.niu tej licytacyi uwiadamia 
się oprócz wiadomych z pobytu interesowa
nych, niewiadomych z pobytu Teofila, Jana, 
Hipolita i Wojciecha Śliwińskich przez kura
tora p. Karola Stelmachów, zaś wierzycieli, 
którzyby dopiero po 7. Czerwcu 1874. hipo 
tekę na tej realności uzyskali, lub którymby 
nchwała z jakiejkolwiek przyczyny doręczoną 
być nie mogła przez kuratora pana Jana 
Mickiewicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 17. Listopada 1874.
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(314 2 - 3 )  ®  fc i t  t.

3 .6732.  SBom !. f. SBejirfsgeńdjte 511 
Oświęcim mirb tunbgemacłjt, baj; tiber 9tequi= 
fition bes I. I. ftreisgeridjteś in ©efdjett ddto. 
13 3louember 1874 3af)t 13.928 roitb bie in 
ber Gj;efution§fad)e bes S. Landaa rotber 
Marti a Knapczyk pt. 100 ft. bft SB be- 
nnEigten epefutben geilbietung ber bem Martin 
Knapczyk get) brtgen, feineit ©abularforper bilbem 

tn ^ rzez*lllsa 0eIegenen Jgdtfte bes ©runb= 
ftudes Nr. top. 1809 ltnb 1820 im Stachem 
maffe pt. 1 3oc§ 790 CtuobraUftlafter unb 
tuerben bieju bie geilbietungstennine auf ben 
16. gebruar, 16. 3JJdrj unb 13 Slprii 1875 
jebesmat SSormittagS 10 lltjr an Drt unb 
tetelle m Brzezinka mit bem Śeifugen bejtimmt, 
bafe roenu bie in Gjefution gejogeueJieatitateutjatfte 
bc* ber erften unb jtneiten geitbietungśtagfafjrt 
uicpt iiber ober urn ben ©djcfijungStoertf) x>er= 
fauft werben foEte, fotele bei ber britten SeiL 
bietungstagfutjrt audj unter bem <Scj)ćt(?ungS= 
weitpe pmtangegeben werben wirb

© t e  S icitattO ttSABebingniffe, w ie  and) b a s  
©djćifeungSprotofoE fiittnen in  ber Ijieftgen ©e= 
ricfitślan jle i eingejeljen werben

© e r  geridjtttd) ertjobene ©cbdfeuugsw erli)
ber ju  uerdujjeruben^dtfteSrunbftuctes p r. 110
ft 0. SB. w irb  ats S tu sru fsp re is  feftgefe|t.

S e b e r  iia u ftu ftig e  Ijat n or  Siegitm  ber 
$ e ilb ie titn g  cin  S5abium 10% bes 2lu śru fs=  
p re ife s  entweber im  S a re n , in  bfterreidfifdjen 
© ta a ts=  ober itjnen gefefetic^ gteicbgefteEteu 
© d ju tb oerfc fjre ib u u g en  ober anbereti in  ben  £ 1= 
jita t ion § = S e b in g u iffen  genannten SBertt)papieren, 
nacb bem  a u s  bem  tefeten B eitu n gSbiatte  erftd)t= 
tieben (Soursw erttje  ju  & a n b en  bes £icitationS =  
G om m tjjd rs ju  ertegeu.

© a s  S a b iu m  beS G rfletjers w irb  riić£6e= 
b a lten  ben  iib rigen  S icitan ten  aber gteid j nad) 
b er  g e itb ie tu n g  ju rudgeftettt.

ii. f. S3ejirts=©eric[;t.
Oświęcim, aut 24. © ecem ber 1874

(3G9 2—3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 55.107. W celu nadania opróżnio

nych z początkiem roku szkolnego 1874/5 
8typendyów z funduszu naukowego po (105) 
z! a. w. rocznie, przeznaczonych dla mło
dzieży ruskiej oddającej się naukom na wy
dziale prawniczym lub filozoficznym, rozpi
suje się konkurs do końca Lutego 1875,

Ubiegający się o te stypendya mają w 
przeciągu terminu koukursowego wnieść po
dania do c. k. Namiestnictwa za pośredui- 

twem przełożonego grona profesorów doty
czącego wydziału i dołączyć do podań me
trykę urodzenia, świadectwo ubóstwa, świa
dectwo egzaminu dojrzałości, tudzież po 
świadczenie frekwentacyi i postępu w nau
kach, którym się obecnie oddają.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 20. Stycznia 1875.

(*11 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2032. C. k. Sąd obw. Rzeszowski 

obwieszcza, że celem zaspoko,enia wywal
czonej należytości rzeszowskiego szpitalu 
obrześciańskiego w kwocie 52 zł. 50 ct w. 
a z przynależytościami l/4 części realności 
pod Nr. 135/45 w Rzeszowie położonej, pier
wej własność Maryanny Krasińskiej, obecnie 
zaś Aleksandra i Maryi Łukasiewiczów sta
nowiąca, w tutejszym Sądzie obwodowym na 
licytaoyi publicznej w dwóch tenniuacb to 
jest 25. Lutego 1875. i 31. M arca 1875 
każdą razą o godzinie 10. zrana sprzedaną 
zostanie, a to pod warunkami:

1. Jako cenę wywoławczą stanowi się 
kwota 65 zł. 82Va ct, jako sądownie 
wydobyta wartość szacunkowa.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed rozpoczętym aktem licytacyjnym 
jako wadyum kwotę 6 zl. 50 et. do 
rąk komisyi licytacyjnej.

Wadyum najwięcej ofiarującego 
zachowane, innym zaś licytującym po 
skończonej licytaoyi zwrócoue zo
stanie.

3. Najwięcej ofiarujący winien w 30. 
dniach po prawomocności rezoluoyi 
przyjmującej akt licytacyjny do wia
domości sądowej, trzecią część ceuy 
kupua, w której wadyum wliczone 
będzie, do depozytu sądowego złożyć, 
resztę zaś po prawomocności wydać 
się mającej tabeli płatniczej.

O rozpisanej tej licytaoyi uwiadamia 
81ę strony i wierzycieli bypoteczuycb z 
miejsca pobytu wiadomych, do rąk własnych, 
188 z miejsca pobytu niewiadomych Kata
rzynę Florkowską i spadkobierców Frunci- 
M;ski Ludery, również tycli wierzycieli, któ
ryby  później, mianowicie po wystawieniu 
l'xtraktu tabularnego do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała obecna lub późniejsze do
ręczoną być nie mogła, do rąk ustauowio- 
Ue8o dla tychże kuratora p- adw. Reinesa, 
któremu za substytutu p. adw. Rlemeusa 
ttostheim dodaje się.

Rzeszów dnia BO. Grudnia lo/4.
(355 2 —3) O g ło s z e n ie .

L. 28: Spis adwokatów a końcem roku
4̂. w liście Lwowskiej Izby wpisanych.

r. I. Z siedzibą we Lwowie.
r ■ alko Władysław 1. 46 ulica Systuska
* klerliuer Henryk 1 20 ulica Syxtuska.
» ifiumenfeld Emanuel 1. 9 plac Maryaeki.
» Lobownik Ludwik 1. 6 ulica Zimorowicza.
" "rzeziński JulianDunin 1. 14 ul-Kościuszki.
» Czajkowski Jan 1. 12 ul. Hetmańska.
" Czemeryńaki Ignacy liczba 21 ulica Ka

rola Ludwika.
8 i^óczański Antoui 1. 3 ulica Cytadeli.
* jbamand Dawid 1. 7 ulica Śnieżna.
* Uobrzański Jan 1. 4 ulica Wexlarska.
8 i :zjdowski Mateusz 1. 2 ulica Kościuszki.
8 y/iubiński Marceli 1. 10 plac Maryaeki.
* f r tg jeu]jerg Jan j_ 17 ulica i{0śc-us?.ki.

0 r 0 /1 0 IH 6 HL(> KOOK^POciL 
4 .  5 5 .1 0 7 .  Ht* rT .a h  iid^uMA 0 1 1 0 - 

P0>KN£NK|Yk 3'k HOHitTKO/UTł IliKOAMlOrO
POKŚ 1 8 7 4 /5  cTHfienĄiii :iK najsKoitoro 

1 1 0 1 0 5  3 0  A. u. a. powiio nplISHd-
MEMKi Y k  ĄAA pScKOM AtC*A0,\E3tU 0TAA!0'I0H 
CA IIaS k AAITi. IIA i:KIA'bA‘b npAF.UHMO.Uk 
11 ASI tjuiA0.3<j4')HHil0Anł pO^HHcSe CA KOH-
K8pCTv AO KÓHRA AlOTOI'0 1875.

OlflfbrAICHH CA O TIH CTlItlEHAlA 
AtAIOTTł K'K npETAr  ̂ UOHUSpCOKOrO pElIHIUJ,A 
EHECt H llpOlilEHA A° i:- ilAiWbCTHHLi,-
tb a  3 a  nocEp£Ail!,,JlTK'5'v' lv Hp£Ac4tAdT£A/A 
cBopfś oyHHT£AŁ.CKoro A°,rKi,inoro L k i- 

A+.a 8 II IlpHAOHCHTII A°  *n iY lv METptlKŚ 

POŻKAEIIIA, CI{,I.A0I1IT1*0 OyBO/KECTKA, culi- 
A ou,t k o  i ic i ik it S Aor^kAOCTii, iako  h h o -
CchAHEIlfe [l6C‘iil|IAHIA II dpcirbsoirk Krk 
HaSkaYe, KOTpklAfk TEIlEpTi OTAde CA.

3 'k  U,. K. IldAlliCTHHIATKA.
AkKÓKT^ A HA ^ ‘kniiA  1 8 7 5 .

n Gnoiński Micbal 1. 54 ulica Halicka.
„ Goldberg Leou 1. 14 ulica Syxtuska.
* Górecki Władysław 1. 5 ul. Kościuszki.
„ Gottlieb Henryk 1. 5 ulica Kościuszki.
„ Gregorowicz Konrad 1. 2 ul Grodzickich. 
„ Ildlbricht Emil 1. 11 ulica Teatralna.
„ Ilofmau Kornel 1. 8 ulica Chorążczyzua.
„ Hoiwath Adam 1. 22 ulica Kopernika.
„ Hryszkiewicz Piotr 1. 4  ulica Kopernika. 
.» Jabłonowski Jan 1 4  ulica Ormiańska.
„ Janowicz Aleksander 1. 17 ulica Syxtuska. 
„ Jekeles Maurycy 1. 2 ulica Majerowska.
„ Kabath Maurycy 1, 5 ulica Skarbkowska. 
» jr  , “ Józef 1 16 ulica, Kopernika.
” ^ °  ier, Juliusz 1 1 o ul. Majerowska 
„ Kratfcer Ferdynand 1. 3 ulica Kościuszki.
* ^ u«k m w icz  Jan 1 1  ul. Karola Ludwika. 
"  v,U !lllski. lu d w ik  1. 6 ul Kopernika.
” Mudcyski Marceli I. 5 ulica Kościuszki. 
” Władysław 1. 11 ul. Wałowa.
„ Malmowski Józef 1. 12 ul. Krakowska.
" f, W Karol liczba 7 ulica Teatralna.
” ivany lj Filip liczba 7 ulica Brygicka.
” A? C!l1- ^ózef liczba 4 ul Trybunalska.
* Moszyński Adolf liczba 20 ul. Halicka. 
„ Nurkowski Feliks 1. 5 ulica Teatralna.
” j .0 1 0 3 1  Tuodozy 1. 22 ul Jagiellońska.
« r ° mia'!owski Aleksander 1 45 ul. Rynek. 
» topiel Juliusz 1. 11 ulica Kopernika.
" B°pła,waki Ludwik liczba L1 ulica Rynek. 
» Rappaport Leon liczba 20 ul. Halicka.
” p Tomasz liczba 8 plac Maryaeki.
” pernard liczba 12 ul. Kopernika.
» Emanuel liczba 1 ul. Teatralna.
” o , *?zyiQou 1. 2 ulica Kościuszki 
” 8eini,ski i eobald 1. 3 ulica Skarbkowska. 
„ Skalkowski Józef liczba 25 ul. Wałowa.
„ okwarczyński Paweł liczba 1 ulica Karo

la Ludwika 
„ Smiałowski Feliks 1. 20 ul. Jagiellońska. 
„ Smolka Franciszek 1. 28 ul. Jagiellońska. 
„ Smolka Józef liczba 10 ulica Syxtuska,
„ Sokal Maksymilian 1. 27 ul. Ormiańska. 
„ Starzewski Henryk 1. 7 ul. Teatralna.
„ Szwedzicki Bazyli
„ faruawiecki Marceli 1. 20 ul. Kościuszki. 
„ Waldmann Saul l. 10 ul. Jagiellońska.
„ Weiss Adolt liczba 14 ulica Krakowska.
„ Wszelaczyńsld Leon 1. 14 ul. Mickiewicza 
n Zmiukowski Autoni liczba 23 ulica Ka

rola Ludwika.
B Zucker Wilhelm 1. 14 ulica Kościuszki.

II- Z siedzibą w Żółkwi.

Dr. Karcz Maurycy.
Lipiuer Maurycy.

III. Z siedzibą w Sokalu.
Dr. Filipowski Waleryau.

IV. Z siedzibą w Złoczowie.

Dr. B  Het Dawid.
Heyne Ludwik.

” Holzer Adolf.
” Mijakowski Abdon.
” Warteresiewicz Maryan.
” Wesołowski Józef.

V. Z siedzibą w Brodach.
Dr. Kukucz Jerzy.

„ Ornsteiu Wilhelm.
„ Weissteiu Edward.

VI. Z siedzibą w Brzeżanach.
Dr. Finkelstein Henryk.

„ Gottlieb Karol.
„ Madejski Leon.

Z Wydziału Izby adwokatów
Lwów, dnia 16. Stycznia 1875.

(312  2 — 3) ®  & i f  t .
B - 88 ©a§ L f- Kreiś; al§ Soitcurś=

geric t̂ in Neu-Sandec Ijat iiber SinDerftanb= 
nifj ber erfe^einenben 3)laffeglaubiger bef^loffen, 
im Slac l̂jange jum ®bifte nom i l .  ©ejember 
1874 3< #  ti744 óie meitere guljrnng besSom 
curfes uber ba§ ibermogen bes Johan u Btthłer 

! Srducrmeifterś aus Strzylawka tmb Zimuo- 
| wódka an fid) ju jteljen; bemjufolge mirb un=
: ter (Sntljebung bes Sejirfśridjters Adam Dzi- 
j kowski non ber jyuuctiou bes Goncurs = Gonu 
: miffdrs, ber f. f. £anbesgerid)t§ratl) Stanislaus 
| Major itt Neu-Sandec jum Goncurś;Gontmt|jdr 

befteEt, unb nerfiigt, ba| bie Slnmelbungeit ber 
gorbernngen in ©emaffijeit bes obigen GonfurS= 
ebittes bis Idngftens 5. gjebruar 1875 nidjt 
nteljr betm SJejirfSgeriĄte in Ciężkowice, fon= 
bern beim ^reisgeric^te in Neu Sandec anju= 
bringeu finb; ferner bafj bie, mittelft obigen 
Gbiftes auf ben 3. SEłar̂  1875 wm 9 lR jr *or= 
mittags anberaumte £iquibirungstagfaljrt, nic t̂ 

, beitn iGejirtsgeric t̂e in Ciężkowice, jonbern 
beim £reiSgeric^te in Neu- Sandec abgeljalten 
merbeti mirb.

; 3 u gte ic^  m irb  fu u b g em a d jt, baj? b e i b er  in  
o b ig er  G on cu rS n erijan b lu n g  ant 2 3 .  © e^ em ber 
1 8 7 1 abgefia ltenen  © a g fa l jr t , n o n  ben  G on cu rS  
g la u b ig -tn  Cr Leon Berson 2tbnoiat in  Neu- 
tóaudez jttm  b efin itioen  9 }£ a ffen erm a tter; Josef 
Kramer iB ierbrdtier in  O k o c im  ju tn  beftn itu  
nett © teE oertre te r  beS felbeu , fo  m ie  Dr. A d o l f  
Geissler Stbnofat in  Krakau ju rn  dJiitgliebe 
bes  © ldubtger=21u§fc^uffes geroaljlt r o u rb e n ; bie  
a S a td  ber a u b eren  2K itg liebern  b es  © la u b ig e p  

: 2 lu sfi$u ffeS  m u rbe nic^t beftatiget, ba (ier m irb  
’ ju r  aB al;l berfeibett bie  © a g fa i jr t  a u f ben  3. 
i g e b r u a r  1875 um 9 lltir T o r m it ta g o  angeorb= 
j n e t, ‘ m o ju  b ie  G o n cu rśm a ffe= @ ta u b ig er  un ter 
■ 23eibrittguug ber ju r  33efd^einigung iljre c  g o r*  

b eru n gen  bteuenben  iB elege beim  G oncurS=Gom = 
tn iffd r ju  erfcł?einen u n b  b ie fe  2B al)l norjunet)= 
m en  tjaben.

Słom f. i. Slreisgeridjte.
Neu-Sandec, aut 16. Sdnner 1875.

(342 2— 3) E  A y k  t.
L. 9414. C. k. Sąd powiatowy w 

Żółkwi ogłasza, iż w skutek prośby Leona 
Fischera pto. 20 zł dozwoloną została egze
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
kons. 435 a x-ep. 318 w Borze kunińskim 
położonej do dłużnika Daniela Senika nale
żącej a na 240 zł. oszacowanej, która w 3 
terminach a to; dnia 12. Lutego 1875., 26. 
Lutego 1875. i 12. Marca 18-75. w tutejszym 
Sądzie się odbędzie.

Protokoła zastawnego opisania i osza
cowania powyższej realności jakoteż warunki 
licytacyjne można przejrzeć w tuŁejszo-są- 
dowej registraturze.

Żółkiew duia 12. Grudnia 1874.
(317 2 - 3 )  E  «1 y  k t .

L. 2675 do 2680 C. k. Sąd powiatowy 
w Kalwaryi podaje do wiadomości, źe na 
dniu 3. Października 1873 z m a r ł a  w Zebrzy
dowicach Felieya Skrzypkiewiczowa bez po
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ nie wiadomo, czyli i komu 
służy prawo do jej spadku, przeto c. k. Sąd 
powiatowy wzywa każdego, ktoby z jakiego 
bądź tytułu prawuego rościł sobie prawo do 
tego spadku aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego, zgłosił się, i 
wykazując swoje prawa spadkowe, wniósł 
oświadczenie do spadku, ponieważby w razie 
przeciwnym pertraktacya spadku, dla której 
Antom Kossowski kuratorem został ustano
wiony, z spadkobiercami, którzy się zgłoszą 
i prawa spadkowe udowodnią, bym, przepro
wadzoną i im przyznaną, część spadku zaś 
nie objęta, a gdyby nikt do spadku się me 
oświadczył, cała massa, j u k o  bezdziodziczna 
przypadłaby c. k. Skarbowi. _

Kalwarya, dnia 28. Grudnia 18,4
(374 2—3) K o n k u r s .

L. 975 Celem obsadzenia opróżnionej 
przy Lwowskim wyższym sądzie krajowym 
posady radcy ze systemizowanemi należyto- 
ściami rozpisuje się nimejszem konkurs z 
terminem 14. duiowym.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania w przynależnej drodze do tu
tejszego Prezydyum wyższego sądu krajo
wego.

Lwów, dnia 30- Stycznia 1875.
(319 2—3) E d y  k t

L. 5283 Ze strony c. k. Sądu powia
towego w Tyśmieuicy czyni się wiadomem 
że Alcxander Horoduioki kuśnierz z profe- 
syi w Tyśmieuicy uchwałą c. k. Sądu obwo
dowego w Stanisławowie z duia 12. W rześ
nia 1874 L. 10850 za marnotrawcę z nada
niem mu kuratora w osobie Jakuba Mali- 
nowieza uznanym został.

Tyśmienica, 28. Grudnia 1874.

(320 2 3) O bw ieszczen ie .
L. 4519 C. k. Sąd powiatowy w Tar

nobrzegu wiadomo czyni, źe Sobestyati Stróż 
tudzież Franciszka i Maryanna Maciągowie 
wnieśli sub. praes. 7. Marca 1872 L. 1035 
pozewr przeciw Maryanuie i Jakóbowi Stró
żom o uuieważnienio zapisu z dnia 7. Lutego 
1872 mocą którego Maryanna Stróżowa od
dała na własność Jakóbowi Stróżowi poło
wę gruntu z pod 1. k. 42 w Brzostowej gó
rze w powierzchni 9. morg. i że rozolucyą 
tutejszą z duia dzisiejszego do L. 4519 do 
rozprawy w tym sporze termin ca dzień 19. 
Marca 1875 o "godzinie 9 rano wyznaczonym 
został.

Ponieważ Maryanna Stróżowa umarła 
a masa po niej nie jest objętą i spadkobiercy 
nie wiadomi, dla tego do zastępowauia jej 
w tym sporze ustanowiono kuratora ad ac- 
tum w osobie Łukasza Mendochy z Brzos
towej góry i o tom niewiadomych spadko
bierców zawiadamia z tern, żeby albo sami 
się bronili, albo innego pełnomocnika dla 
siebie obrali i takowego sądowi wskazali.

Tarnobrzeg, dnia 24. Listopada 1874. 
(322 2 —3) JE <1 y  k  t.

L. 34873 C. k. Sąd krajowy w Kra
kowie zawiadamia niniejszym edyktem nie
wiadomego z miejsca pobytu Kalmana Bau- 
mingera, iż celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej z d. 16, Stycznia 1874 L. 28874 
obejmującej dozwolenie egzekucyjnego zain- 
tabulowania na rzecz Naehema Fraguera pto 
300 zł. w. a. z pn. przysługującego Julii 
Westfalewiozowej prawa pobierania procen
tów od sumy 13500 zł. w. a na realności 
pod L. 257 dz. VIII 109 110 Gm VI) w
Krakowie i od połowy sumy 17700 zł. 2000 
zł. m. k. 18f 0 zł. w a. na dobrach Zagó
rzany, Bieianka i Łużna z przyległośeiami 
na rzecz dzieci Julii z Jakubowskich West- 
falewńciowej zaintabulowanej ustanowiono 
dla Kalmana Baumingera na koszt i niebez
pieczeństwo tegoż tut ej. adw. Kaufmaua z 
substytucyą adw. Dr. lllatteisa i temuż u- 
chwałę wyrażoną doręczono.

Kraków, d. 15. Stycznia 1875,
(318 2— 3) E d y l i  t.

L. 8781 C k. Sąd powiatowy w Kętach w 
imieniu c. k. Sądu kraj. wysz. w Krakowie 
utworzywszy nową kartę hipoteczną dla re
alności pod 1. k. 372 w Bulowicach w obrę
bie Sądu tutejszego położonej, składającej 
się z domu mieszkalnego i gruntu obejmu
jącego 4 morgi 156 sążni po upływie ler- 
minu pierwszym edyktem zakreślonego, wzy
wa niniejszym drugim edyktem wszystkich, 
którzyby Bię czuli pokrzywdzonemu w swych 
prawach przez wpisy w nowo utworzonej 
karcie hipotecznej dla wymienionej realności 
uskutecznione, aby zarzuty swe przeciw tym 
wpisom najdalej dnia 30. Kwietnia 1875 r. 
w Sądzie tutejszym wnieśli, gdyż po bez
skutecznym upływie tego terminu wpisy te 
nabędą prawnej mocy jako rzeczywiste iu- 
tabulacye. Termin ten jest nieprzekraczalny 
i ani przedłużonym ani też do dawnego sta
nu przywróconym być niemoże.

Kęty dnia 22 Grudnia 1874.
(286 2 - 3 )  K  d y k t .

L. 9432. Na żądanie Antoniego Odzie- 
żyńskiego wzywa się posiadaczy książeczek 
kasy oszczędności w Stryju:

Nr. 191 opiewający na 836 zł. 42 ct. 
w. austr.

Nr. 228 opiewający na 630 zł. 7 ct. 
w. austr.

Nr. 71 opiewający na 578 zł. 40 ct. 
wi. austr.

Nr. 131 opiewający na 107 zł. 75 ct. 
w. austr.

Nr. 326 opiewający na 123 zł. wal. 
austryackiej,

ażeby takowe w ciągu roku w tutej
szym o. k. Sądzie powiatowym tern pewniej 
zgłosili, inaczej po upływie tego czasu jako 
nieważne uzuane będą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Stryj, 15. Stycznia 1875.

(280 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 69.852. C. k. Sąd krajowy Lwowski 

ogłasza niniejszem, żo Stanisława de Wie
niawa Zubrzycka zmarła duia dnia 22. Sier
pnia 1874. z pozostawieniem dwóch rozpo
rządzeń ostatniej woli z daty 1. Lipca 1874. 
jednego zaś z daty 3. Lipca 1874., które to 
wszystkie rozporządzenia uznano za kody
cyle, tak iż pertrakeya po niej na podsta
wie ustawniezego porządku dziedziczenia 
z uwzględnieniem rzeczonych kodycylów w 
tutejszym Sądzie się toczy.

Gdy tutejszemu c. k. Sądowi krajowe
mu nie jest wiadomo czyli i komu prawo 
dzied Uczenia ustawniezego w tej pertrakcyi 
spadkowej przysługuje, przeto wzywa się 
tych wszystkich, którzyby mniemali, iż z 
jakiegokolwiekbądź tytułu prawnego są do 
tego spadku powołani, by prawa swe spa
dkowe w przeciągu 1 roku od duia ogłosze
nia, w tutejszym c. k. Sądzie zgłosili i wy
kazując tych tytuł praw, oświadczenie swe 
do rzeczonego spadku wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten jako bezdziedzi- 
czny na rzecz wysokiego skarbu ściągnięty 
Zostanie. Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 31 Grudnia 1874.



só
(•329 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 457. Celem udzielenia koncesji na 
utworzenie apteki w Borysławiu rozpisuje 
się niniejszem konkurs po dzień ostatniego 
Lutego i 875.

Ubiegający się o tę konsesyę obowią
zany jest wnieść w powyższym terminie 
prośbę do tutejszego c. k. starostwa przy 
dołączeniu dyplomu na dyrektora chemii lub 
magistra farmaeyi i jednoczesnem wykazaniu 
się świadectwami z ubiegłego życia.

Drohobycz dnia 23. Stycznia 1875.
(367 2— 3) I i  o n k  u  r  s.

L. 195 Celem obsadzenia posady c. k. 
prokuratora państwa przy c. k. sądzie ob
wodowym w Samborze w VII klasie rangi z 
płacą dla rangi tej ustanowioną tudzież z 
przywiązanym do tej posady dodatkiem a*<- 
tywaluym i służbowym rozpisuje się konkurs 
do dnia 20 lutego 1875.

Ubiegający się o tę posadę mają po
dania swe w drodze przepisanej przedłożyć 
c. k. Lwowskiej Nadprokuratoryi p&ństwa.

Lwów, dnia 30. Stycznia 1875.
(313 3— 3) E  d  y  fc t.

L. 19455 C. k. Sąd powiatowy m. delego
wany w Tarnowie podaje niniejszem do pu
blicznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
należytości wekslowej Sary Semmel z Tar
nowa w kwocie 106 zł. z przynależytościa- 
mi odbędzie się w Sądzie publiczna przy
musowa sprzedaż 1/4 części realności grun
towej pod 1. 70 w Krzyża powiat Tarnów 
położonej, do leżącej masy spadkowej Kata 
rzyny Starzyk należącej z 43j± morgów 
grunta i domu mieszkalnego się składającej 
ciała tabularnego nie mającej na 455 zł. w. 
a. oszacowanej w drodze publicznej licyta- 
cyi na 3 terminach, a mianowicie w dniu 
25. Lutego, 31. Marca i 29. Kwietnia 1875. 
każdą razą o godzinie 10. rano w tutejszym 
Sądzie, na których pierwszych dwóch ter
minach sprzedaż jedynie powyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim zaś i poniżej 
takowej uskutecznioną zostanie.

Cena wywołania wynosi 455 zł. a wa- 
dyum 45 zł. 50 ct.

Akt opisania i oszacowania jak nie
mniej dalsze warunki iicytacyi mogą być 
przejrzane i odpisane w tusądowej registra 
turze.

O tem zawiadamia się strony intere
sowane do własnych rąk, owych zaś wierzy
cieli, którzyby prawo zastawu po wydaniu 
niniejszei uchwały uzyskali, lub którymby 
niniejsza uchwała na czas doręczoną być 
me mogła, do rąk kuratora adwokata Dr. 
Pietrzyckiego substytucją adw. Dr. Reinera 
i przez niniejszy edykt.

Tarnów dnia 31. Grudnia 1874.
(262 3— S) £  d  y  k  t .

L. 18.217. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu zawiadamia niniejszem niewiado
mego z życia i pobytu Fabiana Młockiego 
lub jego spadkobierców z imienia życia i 
pobytu niewiadomych, że przeciw nim pani 
Jadwiga hr. Weissenwolff imieniem małole
tnich dzieci swoich Konrada i Maryi hr. 
Weissenwolff na dniu 7. Grudnia 1874, do 
1. 18.217 w tymże Sądzie pozew wytoczyła 
o wykreślenie ze etanu biernego dóbr Ru
skiej Wsi z Przysadą sumy 1000 złp. w ks. 
Dom 5 pag. 31 n. 5 on. dla Fabiana Mło
ckiego zaintabulowanej, który to pozew ku
ratorowi dla nieobecnych pozwanych w oso
bie p. adw. Dr. Regera z substytucją pana 
adwokata Dr. Kozłowskiego ustanowionemu 
doręczono do wniesienia obrony w prze
ciągu 90 dni.

Wzywa się zatem wyż wspomnianych 
pozwanych, aby ustanowionemu dla nich j«k  
wyżej kuratorowi potrzebną do obrony in- 
formacyę udzielili, lub iunego obrońcę so
bie wybrali, i o tem Sądowi donieśli, ina
czej wynikłe z zaniedbama złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 1

Przemyśl dnia 16. Grudnia 1874.
(363 3—3) O głoszen ie  k o n k u rsu . j

L. 786/pr. Celem obsadzenia posady 
radcy rachunkowego pizy departamencie 
rachunkowym Namiestnictwa we Lwowie w7 ! 
randze VIII. klasy, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 26. Lutego r. b.

Ubiegający się winni swe podania za
opatrzone w dowody kwalifikacyi i znajomo

ści języków krajowych, wnieść w drodze wła
ściwej w powyższym terminie do c. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20. Stycznia 1875.

(350 2— 3) O głoszen ie  k o n k u rsu .
L, 647/pr. Celem obsadzenia posady 

sekretarza powiatowego w randze X. klasy 
z poborami połączonymi z tą klasą rozpi 
suje się konkurs do 10. Marca 1875.

Ubiegający się winni swe podania zao
patrzone w dowody kwalifikacyi wnieść w 
powyższym terminie w drodze właściwej do 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie.

Zauważa się przytem, że pomieniona 
posada w myśl ustawy z dnia 19. Kwietnia 
1872. (dz. u p. Nr, 60) nadaną będzie 
przed wszystkimi innymi, należycie ukwa- 
lifikowanym wysłużonym podoficerom w ra
zie, jeżeliby o tę posadę me kompetowali 
kanceliści, inni urzędnicy, lub kivie3cenci po
siadający wymagane kwalifikacye.

Z Prezydium o k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. Stycznia 1875.

Towarzystwo wzaj om pych ubezpieczeń w K rakowie.
W  miejsce p, Kajetana Krzysztofowicza, 1 ^ T “ zamianowaliśmy 

ayentem  naszym  *r MMortnienee pana JEtlmuntia Błózyr- 
Isietfo, " W !  — o czem strony interesowane z tym dodatkiem zawiadamiamy, 
iż tylko p. E. Różyckiemu przysłużą prawo pobierania należytości na ra
chunek Towarzystwa krakowskiego wzajemnych ubezpieczeń.

Lwów, dnia 1. Lutego 1875.
Reprezentacya Dyrekcyi 

krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

C. k. uprz.

K a r o l a

kolej galic.

Ludwika.
Doniesienia prywatne.

Nowo

wydosko

nalone

Ogłoszenie.
Nowo 

wydosko

nalone

r t f W W * ------------

Pasy na rnpturę
sposobiące się przez swą, nieprzewy?szoną dotąd 
konstrukcyę nawet do wyleczenia ruptury, jak to 
się już w długoletniej praktyce często okazało. Cena 
8 zł., dwuboczne 16 zł. w. a .; zwykłe pasy na sprę
żynie ksżdego rodzaju po 3, 4, 5 i 6 zł.; dwubo- 
czne 6, 8 i 10 z ! . ; tak zwane „niespostrzeżone“ na 
małe ruptury, z angielskiemi sprężynami po 6 z ł . , 
dwuboczne po JO zł. Pasy rupturowe dla dz.ieci 
od 1 do 4 zł., -iwuboczne od 2 do 8 z ł.; elastyczne 
przepaski dla azieci na przepuklinę pępkową od zł. 
I 80 do 3 zł. Pasy na przepuklinę pępkową dla do
rosłych osób po 7, 8 i 10 zł. Suspenzorya po 80 ct. 
do 1.50, a z jedwabiu 2 zł. i 2 zł. 50 ct. Skład i 
fabrykacya sztucznych rąk i nóg. według własnego 
systemu; wszelkie rodzaje maszyn i bandażów na 
pokrzywienia i ułomności ciała ludzkiego i t. p.

Zamawiając pa->y na ruplurę, należy oraz podać 
objętość ciała, tudzież stronę, na której się znajduje 
ruprura, jak niemniej, czy takowa jest małą lub 
wielką Należyłośó i kwotę 30 ct. za opakowanie, za 
pobraniem pocztowem.

Louis Heuberger,
egzaminowa y ban lażysta w Wiedniu. 

W ie d e ń ,  Favoritenslrasse 2, Eingung Floragasse 
2, I. Stock. (316 2 - 6 )

(380.1 28—?)

BALSAM

I T E T O M N E D

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon po 1 zł. 50  ct.
\

Od 15. Stycznia b. r. począwszy aż do odwołania 
zaprowadzoną została dla transportu zboża, płodów 
strączkowych, nasion olejnych, i wszelkiego rodzaju 
miewa, w ilościach najmniej 200 cetnarów cłowych, 
do jednego listu frachtowego nadanych,

nowa taryfa specjalna
ze sta cy t

c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniow. Jasskiej (austr. linie); 
c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika; 
wyłącznie uprzyw. kolei północnej Cesarza Ferdynanda: Gra

nica i Kraków;
d o  sta e y i

wyłącznie uprzyw. kolei północnej Cesarza Ferdynanda; 
c. k. uprzyw. kolei austr. państwowej; 
c. k. „  „  północno-zachodniej i
c. k. „  południowo, -p lłn ocn o - niemieckiej.

Z  zaprowadzeniem tej taryfy znoszą się tak taryfa specy- 
alna zaprowadzoną z dniem 15. Sierpnia 1874 r. dla transportu 
zboża etc. w kierunku do Wiednia i Mahrisch-Trtibau, jako- 
teź dotyczący dodatek z dnia 20. Września 1874 r. Egzem
plarzy pojedynczych dostać można w biurach Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie na stacyach naszych i w ekonomacie kolei naszej 
we Wiedniu.

W e Lwowie w styczniu 1875.
[35G3-3] D y r c k c y a  r u c h n .

§  § g j f  H e z  b ó l u  i
|_ lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług ||
a r»»jiio\vsM‘j  i n a jd osk on a lsze j m etody  rei

gjgg— g r u n t o w n i e , ■
■ bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą B 

dyskrecyą wszelkie

i  słabości tajem nicze g
i skórne

B  lekarz jn-ai.P Med>e}n.y, Chirurgii, i Akuszer,
a  specyalista chorób tajemniczych |
a  Jan K urpiel
B mieszkający

przy u licy  S ob iesk iego  Nr. 12,1. piętro 
(gd-ie administracya „Gazety Narodowej"), || 

ordynuje od 8  —  12 przed-, od I —  5  popołudniu. 
Zaradza także im p o te n c ji  (osłabieniu jj§ 

„  siły męskiej) p o im  y i, u p law on i kobiet,
B  b la d a czce  i n iep łod n ośc i.

B Na honorowane listy udziela rady bez
zwłocznie i służy lekarstwami. ,

H r a w , am m s b m  m k b m b e S I I

C. k. uprzyw. 
K a ro la

Hf3**#

kolej galic. 
Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E .

KANTOR WYMIANY
c .  k. u p r z y w ,  srali c.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e i e k t a  a  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

2jSST ffs a y s tk ie  p o lecen ia  z p r«v  hurt f w jk e im jii  się  b ezzw ło czn ie  
po k u m ie  d zicn u yiu . 13 15_y j

Od 1. Lutego b. r. aż do dalszego postanowienia wcho
dzi w użycie nowa taryfa specyalna dla transportu 
zboża, płodów strączkowych, wszelkiego rodzaju 
miewa, słodu, zarodków słodu, nasion olejnych, 
kuchów olejnych, i mąki z kuchów olejnych, w 
ilościach ;00 cetn. cłowych, i w ilościach 100 — 200 cetn. 
cłowych do jednego listu frachtowego nadanych, jakoneż dla 
transportu próżnych worków w dowolnych ilościach, 
pomiędzy stacyami galicyjskiemi i rumuńskiemi, i stacyami nie
mieckich koleji żelaznych.

Ze zaprowadzeniem tej taryfy, znoszą się odnośne ustano
wienia taryfowe dotychczas obowiązujące w związkowym ruchu 
towarowym pomiędzy Galicyą etc. i Niemcami.

W  taryfie tej objęte są także pojedyncze stacye rumuń
skiego akcyjn. Towarzystwa kolejowego.

Egzemplarzy tej taryfy dostać można w naszych stacyach 
związkowych, jakoteż w biurach Dyrekcyi ruchu i w ekonoma
cie naszym w Wiedniu.

We Lwowie w Styczniu 1875.

(«o i-3? Dyrekcya rnena. |

& <LuDcliii 4̂ * Winiar«a we Xny<?wie.


